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Konto zyrowe nr 5622 


WŁADZE BRYTYJSKIE |Wywiad korespondenta TASS 


uniemożliwiaja 


urządzenie wystawy polskiej w Berlin e 


Polska Misja Wojskowa zwróciła się w czerwcu 
kontroli w Berli- 


1949 r. do brytyjskiej komisji 
nie z zawiadomieniem, że Polskie 


cji Prasowej (BLP) w Berlinie wynajęło przy Kur- 


fuerstendamm w brytyjskim sek- 
torze Berlina lokal na urządzenie 
stałej wystawy. obrazującej życie 
w_Polsce. 

Brytyjska komisj: kontroli od- 
mówiła zgody na zatwierdzenie 
wynajmu tego lokalu, zasłaniając 
rel „brakiem pomieszczeń w Ber- 
inie“, 


Polska Misja Wojskowa wyja- 
śniła, że nie żada dodatkowego 
przydziału lokalu i że bez trudno 
ści znalazła lokal do wynajęcia 
na zasadzie normalnej umowy. 
Brytyjska komisja kontroli na- 
dal trwała przy argumentacji 0 


braku pomieszczeń. który „jest 


glówna przyczyna odmowy“. 

końcu szef Polskiej Misji 
Wojskowej wystosował do zastęp 
ey brytyjskiego gubernatora woj- 
skowego sen. na notę, 
przytaczając fakty wyraźnie zada 
jące kłam twierdzeniu władz bry- 
tyjskich, że „nie ma pomieszczeń 
wolnych dla wystawy“ i prosił © 
zgodę na jej urzadzenie. 

W odpowiedzi dowódca brytyj: 
skiego sektora Berlina gen. Bour- 
ne nadesłał pismo stwierdzające, 
że istnieja jeszcze „dodatkowe 
przyczyny. z powodu których u- 
rządzenie tej wystawy jest „nie- | 

dane* w brytyjskim sektorze 
erlina, 


Paryżanie 


Biuro Informa- 


Mao Tse'Tung 


wyrażaja oburzenie 


z powodu zamachu na Ambasadę RP 


Związek b. Więźniów Oświęcimia 
skieroważ do Ambasadora RP w Paryżu 
następujący list: 

„Panie Ambasadorze! Związek nasz 
pragnie wyrazić swoje oburzenie z po- 
wodu zamachu na gmach Ambasady 
Polskiej w Paryżu. 

Pozwałamy sobie jednocześnie zło- 
żyć narodowi polskiemu oraz Panu oso- 
biście najlepsze życzenia z okazji No- 
wego Roku”. 

Mieszkańcy paryskiej dzielnicy Con- 
pree uchwalili następującą rezolu- 


Tukay dzielnicy. Contrescarpe 

pea wyrazić swe rzenie w związ- 

z zamachem dokonanym na Amba- 
sadę Polską w Paryżu. 

Zebrani protestują przeciwko niedo- 
stałecznemu zabezpieczeniu Ambasady 
przez wżadze francuskie przed groźbą 
jaką stanowią pewne ugrupowania fran- 
cuskie i zagraniczne uprawiające pro- 
wokacje i szpiegostwo. 

Mieszkańcy Contrescarpe z okazji No 
wego Roku wyrażają raz jeszcze swoje 


głębokie przywiązanie do Polski de- 
mokratycznej, pomi przyjaźń dla Fr 
cji jest nieodzowną” 


Żolnierski 


z Mao Tse-Tungiem 


Rokowania w sprawie radzieckich 
kredytow dla CHIN LUDOWYCH 


„Agencja TASS podaje wywiadswego korespondenta z przewod” | 


niczącym centralnego rządu Chińskiej Republiki 


Tse-Tungiem. 


PYTANIE korespondenta: Jak 

przedstawia się obecnie sytuacja 
w Chinach? 

ODPOWIEDŹ: Operacje wojsko 
we w Chinach rozwijają się po- 
myślnie, Obecnie partia komuni- 
styczna i rząd centralny  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej prze- 
chodzą na tory pokojowego bu 
downictwa gospodarczego. 


Depesza 
noworoczna 
od gen. Svobody 


Minister Obrony Narodowej Marsza- 
žek Połski Konstanty Rokossowski otrzy- 
maż depeszę następującej treści: | 

Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski 
Warszawa 

W imieniu własnym i _ wszystkich 
żołnierzy armii czechosłowackiej prze- 
syłam Panu i cażemu Wojsku Polskie- 
mu życzenia z okazji Nowego Roku 
1950. ; 

Wyrażamy szczere życzenia, aby w 
nowym roku jeszcze bardziej pogłębi- 
ła się braterska współpraca obu nà- 
szych  ludowo-demokratycznych armii, 
stanowiących u boku sławnej armii ra- 
dzieckiej fundament utrzymania pokoju 
i obrony naszych krajów, kroczących na 
drodze do socjalizmu. 

Panu zaś osobiście życzę wiele zdro- 
wia i powodzenia w pracy. 

Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechostowackiej 
Ludvik Svoboda, gen. armii. 


Nowy Rok: 


radosny dzięki TPŻ 


Wśród witających radośnie No 
wy Rok nie zabrakło także byd- 


goskich żołnierzy. Dzieki trosce 


a i sprężystei działalności od- 
działu bydgoskiego Tow. Przyja” 
ciół Żołnierza w miejscowych j 
nostkach wojskowych zorganizo” 
wano w dniach 31 grudnia ub. 
il stycznia rb. szereg imprez ar- 
tystyeznych, które pozwoliły żoł- 
nierzom. wspólnie ze społeczeń- 
stwem cywilnym przyjemnie spę 
dzić dzień Nowego Roku. 

Na zżęjojkda w ubiegłą sobotę 


Ofiarnóść Sleska 


na odbudowe stolicy 


majwyższa 


Podjęte w lipcu ub. r. na I kongresie | 
odbudowy Warszawy zobowiązanie zło 
żenia na SFOS sumy 400 milj. zt ro- 
boinicze społeczeństwo Śląska zreałi- 
zoważo w r. 1949 z nadwyżką przeszło 
140 milj. zł. 

W porównaniu z 1948 r., w którym 
wpływy na 'ę Warszawy byty 
© około 60 proc. wyższe niż w 1947 r. 
wzrost ofiarności społeczeństwa śląskie- 
go wyraża się w roku ubiegłym kwołą 
ok. 213 milj. zł przy tym podczas 
„iMesiąca Odbudowy Stolicy” przecięt- 
ną wysokość sktadek miesięcznych na 
terenie woj. śląskiego podniosła się 
z 31 milj. zł w poprzednich miesiącach 
do 71 milj. zł. 


w r. 1949 


W II późroczu 1949 r. ilość komitetów 
Odbudowy Stolicy przy zakładach pra- 
cy wzrosza dwukrotnie — do liczby 200. 
Od nowego roku szkolnego młodzież 
zorganizowała przy szkołach wszelkie- 

go typu 230 nowych komitetów odbu- 
E Stolicy. Zažogi prawie wszystkich 
zakładów pracy na terenie woj. śląskie- 


sz Odbu- 


go podjęży uchwały systematycznego |d 
opod. 


atkowania się na 
dowy Warszawy. 
Ogólna suma ofiar, jaką dotychczas 
zebrało na SFOS społeczeństwo Śląska, 
wyraża się kwotą przeszżo 1.140 miłj. zł. 
W akcji tej na specjalne wyróżnienie 
zasługują mieszkańcy miast Bielska, 
Chorzowa, Katowic i Zabrza oraz po- 
wiatłu żainogórskiego i katowickiego. 


znany już w całym województwie 
Zespół Żywego Słowa „Czytelni” 
ka* wystąpi w koszarach przy 
ul. Szubińskiej ze swymi malo- 
wankami ludowymi, oraz monta- 
żem słowno-muzycznym pt. „Dla 
każdego coś miłego*, 


W niedzielę w ślad za starszy” 
mi poszli także nasi najmłodsi: 
dzieci pracowników Bydgoskich 
Fabryk Mebli Artystycznych w 
świetlicy tychże koszar wystawi- 
ły sztukę pt. „Kopciuszek* dla 
dzieci żołnierzy-lotników. 

Tegoż dnia po południu przed 
jednostką nr 14-52 wystąpił chór 
„Hasło“, orkiestra ZZK i zespół 
świetlicowy przy Urzędzie 
Pocztowym, zaś przed jednostką 
nr 47-95 — niezwykle serdecznie 
przyjęty chór Bydg. Fabr. Mebli 
Artystycznych „Artma“, zespół 
świetlicowy firmy Ciszewski, któ- 
ry zademonstrował inscenizację 
„Radio-Październik: į zespół świe 
tlicowy Fabryki Urządzeń Cen- 
tral Telefonicznych z baletem i 
skeczami. 


By radosne wspomnienia nowo- 
roczne nie zatarły się zbyt szyb- 
ko, bydgoski Oddział TPŻ urzą” 
za dla żołnierzy w Małym Te- 
atrze w dniu 5 bm. wieczór pie- 
śni i muzyki w wykonaniu zespo- 
łu świetlicowego Zw. Zaw. Prae 
Biurowych i Handlowych, zaś w 
dniu 8 bm. przedstawienie „Mat” 
ki“ Gorkiego wykonane przez 
sekcję sceniczna zespołu świetli- 
cowego F"ki 


"Telefonicznych w Bydgoszczy. (2) 


Ludowej — Mao 


PYTANIE: Czy na długo przy” 


er pan do Związku Radziec- | 


ODPOWIEDŹ: Przyjechałem | 
na kilka tygodni. W pewnej mie- | 
rze pobyt mój w ZSRR zależy od | 
czasu, w jakim uda się rozstrzy- 
gnąć zagadnienia. interesujące 
Chińską Republikę Ludową. | 

PYTANIE: Czy można wie- 
dzieć, wii” zagadnienia ma pan, 
na m 
ODPOWIEDŹ: Do zagadnień | 
tych należą przede wszystkim ta” 
kie, jak istniejący układ o przy” 
jaźni i sojuszu między Chinami i 
ZSRR, sprawa kredytów radziec- 
kich dla Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, sprawa handlu i układu | 
handlowego między naszymi kra | 
jami i inne. 

Ponadto zamierzam zwiedzić 
kilka okręgów i miast Związku 
Radzieckiego, aby bliżej zaznajo- | 
mić się z budownictwem gospo- 
darczym i kulturalnym w pań- 
stwie radzieckim. 


Zmiany 
personalne 


w Min. Obr. Narod. 


Z dn. 1 słycznia 1950 r. zosłaży po- 
łączone funkcje | wiceministra Obro- 
ny Narodowej i szefa głównego zarzą- 
du politycznego WP. 

Dotychczasowy szef głównego zarzą- 
du politycznego WP gen. bryg. Mieczy- 
staw Wągrowski został przeniesiony do 
rezerwy i przeszedź do pracy politycz- 
nej poza wojskiem. 

Minister ON w swoim rozkazie wyra- 
ził gen. bryg. Mieczystawowi Wągrow- 
skiemu podziękowanie za dotychczaso- 
wą, sumienną pracę na stanowisku sze- 
fa głównego zarządu politycznego 


| 


Funkcję szefa głównego zarządu po- 
litycznego WP objąż wiceminister O- 
brony Narodowej gen. bryg. Edward 
Ochab. 


Powrót 
Togliatt'ego 
do Rzymu 


Generalny sekretarz włoskiej partii 
komunistycznej. — Togliatti powrócił w 
dniu 1 bm. do Rzymu. Oświadczyż on 
dziennikarzom, że jest niezwykle zado- 
wolony z podróży do ZSRR oraz z 
przyjęć, zgołowanych delegacji wło- 
skiej, zarówno w Moskwie jak i w War- 
szawie oraz w Pradze. 

„Unita" zamieściża noworoczne ży- 
czenia Togliatfiego, przesłane z War- 
szawy do robotników wżoskich. „Z im- 
ponujących obchodów ku czci tow. 
Stalina — piszę Togliatti — zrodził się 
nowy apel o braterstwo ludów i współ- 
pracę dla obrony i utrwalenia pokoju. 
Oby rok 1950 stał się rokiem zwycię- 
skiej walki o pokój. Są to najlepsze 
życzenia, jakie zżożyć można wszystkim 
Włochom”. 


Król Paweł 
ułaskawił 


kolaboracjonistów 


Jak donosi z Aten agencja Reutera 
król Paweł użaskawił czterech mini- 
strów rządu greckiego, którzy sprawo- 


„.|wali wżadzę w czasie okupacji hitle- 


rowskiej. B. minister sprawiedliwości 
Isolakogłu i trzej inni ministrowie, uła- 
skawieni przez króla, zostali skazani w 
1945 r. za wspóźpracę z wrogiem na 


Urzadzeń Central kary więzienia od 10 do 15 lat. Obec- 


nie reszta kary zos'v'a m darowana. 


Konto PKO „Zryw“ nr V1-135. gA LKP nr V1-140 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy 
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Moskiewska „Prawda“ 


© procesie 
japonskich 

zbrodniarzy 
wojennych 


Dziennik „Prawda” w artykule wstęp- 
nym, poświęconym wyrokowi na japoń- 
skich zbrodniarzy wojennych, wydane- 
mu przez trybunał wojenny w Chaba- 
jrowsku, pisze: „Zakończony przed kil- 
ku dniami w Chabarowsku proces b. 
wojskowych armii + japońskiej posiada 
ogromne znaczenie. Z niezwykłą wyra- 
zisłością ukazuje on zwierzęce oblicze 
zbrodniczego imperializmu japońskie- 
go, który w głębokiej tajemnicy przy- 
gotowyważ wojnę  bakieriologiczną, 
jedno z najbardziej nieludzkich narzę- 
dzi „agresji, zarazem proces ' ien był 
| groźnym ostrzeżeniem pod adresem 


| pożegaczy do nowej wojny”. 


Po zawarciu z niemieckimi BA 
osżawionego „paktu antykomunistycz- 
nego” imperialiści japońscy . zamierza- 
li siłą oręża ustalić swoje rządu w Azji. 
Hitlerowcy i imperialiści japońscy nie 
cofali się przed stosowaniem na:okrut- 
niejszych środków masowego mordo- 
wania ludzi. Ludzkość zdaje sobie spra- 
wę, czym groziło jej zdobycie hege- 
monii nad światem przez hitlerowców i 
| barbarzyńców japońskich. Na zachodzie 
najeźdźcy hitlerowscy wymordowali mi 
liony ludzi. Dymiży złowrogie piece 


| Majdanka i Oświęcimia, narody jęcza- 


ży w kajdanach niewoli hitlerowskiej, a 
w tym samym czasie na wschodzie na 
bezpośrednie zalecenia rządzących kół 
Japonii rozpoczęły swe zbrodnicze pra- 
ce bakteriologiczne — „fabryki śmier- 
gi'ż ` 


Dzięki rozgromieniu hord hitlerow- 
skich Zw. Radziecki urałoważ ludzkość 
od okrucieństw wojny bakteriologicz- 
nej, kłórą przygotowywali hitlerowcy. 
Po ostatecznej klęsce niemieckiej armii 
faszystowskiej, Japończycy gorączkowo 
przygołowywali się do wolny bakterio- 
logicznej. Niebezpieczeństwo zagraża- 
żo nie tylko narodowi radzieckiemu, 
lecz także narodom Chin, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, USA, Anglii oraz 
innych krajów świata. 

Nie jest przypadkiem, że nowi pre- 
tendenci do hegemonii nad światem, 
wstąpili w roli obrońców i opiekunów 
znienawidzonych' zbrodn'arzy  japoń- 
skich, potwornych winowajców ohydnej 
zbrodni przeciwko ludzkości. 


Wiadomo, że już na procesie głów- - 


nych japońskich zbrodniarzy przed try- 
bunałem międzynarodowym w Tokio, 
radziecki prokurator przedłożył małe- 
riaży, z dostateczną wyrazistością ujaw- 
niające zbrodnie m'litarystów japoń- 
skich, którzy prowadz:li zbrodnicze eks 
perymenty na ludziach przy wypróbo- 
wywaniu broni bakteriologicznej, jed- 
nakże materiaży te nie zostały wykorzy- 
słane dla przeprowadzenia niezbędne- 
go śledztwa, ponieważ w zatuszowaniu 
zbrodni były zainteresowane aqresywne 
koła USA, które, przekształcają obec- 
nie Japonię w bazę wolenna imperializ- 
mu WORA na Dalekim Wscho- 
dzie. 


Sztab panow wojsk okupacyj- 
cyjnych w Japonii, postanowił ukryć 
zbrodnię barbarzyńców japońskich i u- 
wolnił jednego z głównych organizało- 
rów przygotowań do wojny bakteriolo- 
giczne gen. Isii Siro. 


Aerykańskie koła reakcyjne, usi*owa- 
ły przemilczeć proces chabarowski, zda 
Jąc sobie sprawę, że sąd nad wczoraj- 
szymi zbrodniarzami japońskimi — to 
sąd nad ich dzisiejszymi naśladowcami. 
Proces zbrodniczej bandy zbrodniarzy 
japońskich, zwróci? na siebie uwagę 
postępowej ludzkości. Szuży on sprawie 
mobilizacji demokratycznych sił na ca- 
łym świecie do walki o pokój i prze- 
ciwko planom podżegaczy wojennych. 


Zbrodnicze plany nowych pretenden- 
tów do panowania nad światem, któ- 
rzy wkroczyli na drogę imperialistów 
hitlerowskich i |apońskich — skazane 
są na fiasko. Na straży pokoju i bez- 
pieczeństwa stoją milony prostych ludzi, 
połężny front sił demokratycznych ze 
Zw. Radzieckim na czele. 
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Noworoczne 
zyczenia 
w Prezydium Rady Ministrów 


Dorocznym zwyczajem Prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz przyjął 
Ś ay 11 w Prezydium Rady Mini. 
6 yczenia noworoczne od człon. 
3 Rządu. 
O godz. 12 Rząd z Prezesem Rady 
Ministrów na czele udał się do Belwe 
| deru, w celu złożenią życzeń Prezy- 
i dentowi RP. M 
W ciągu całego dnia do gmachu 
Prezydium Rady Ministrów przybywa 
ły liczne delegacje organizacji społecz 
nych, instytucji, związków zwodow,, 


Sprawozdan'e 
Komitetu Kongresu 
Zwolenników Pokoja 


Stały komitet Światowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju ogło+ 
sił sprawozdanie z obrad w Pa` 
ryżu ij Pradze w dniach od 20 do 
25 kwietnia 1949 r. 

W sprawozdaniu. liczącym 781 
stronie i bogato ilustrowanym, 
podany jest przebieg obrad Świa 
towego Kongresu Zwolenników 
Pokoju oraz ogłoszone są wszyst- 
kie przemówienia i depesze gra- 


sander Zawadzki, 


nego i młodzież. 


oficjalnej, 


tulacyjne. biegłych ach lat i zaznajomił ich z 
planem 6-letnim stoczni. odbyła się 
| 4 s 
Ww W część artystyczna, w wykonaniu miej- 
al ka M łochów scowego zespołu świetlicowego, po 
czym nastąpiła noworoczna zabawa. 
© ziemię | W Gdyni na pokładzie transatlanty- 
trwa ku „Batory“ urządzono zabawę dia 


Walka mażorolnych | bezrolnych we 
Włoszech o przyznanie im nieuprawia- 
nych gruntów rozszerza się na nowe 
dzielnice kraju, W Maremma w Toska- 
nii chżopi zajęli 3 tys. ha ziemi. W 

rowincji Lecce w Apulii bezrolni i ma- 
orolni odnieśli po  30-tygodniowej 
walce poważny sukces w formie przy- 
znania im 25 tys. ha ziemi. 


ANGLO - AMERYKANSKIE 


rozdźwieki 


w związku z planem „pomocy wojskowej“ 


„DZIENNIK belgijski „La Libre Bel- 

ique'* zamiesza ark apika którym 

omentuje. rozdźwięki między. W. 
„Brytanią i St. Zjednoczonymi w 
związku z planem amerykańskiej 
»pomocy wojskowej” dla Anglii. 


dotyczące ogólnych problemów poli- 
tycznych są poważniejsze niż moż- 
na było oczekiwać. Według dzienni- 
ka główną ich przyczyną jest spra- 
wa stopnia niezależności Anglii Z 
jednej strony Anglia nie chce brać 
na siebie żadnych nowych zobowią- 
zań politycznych, które mogłyby o0-: 


swe wpływ 


skich na uzbrojenie 


74 


Osica siadł w łóżku i chwilę nasłuchiwał uważnie, 
Sen uciekł. Sierżant poczuł jakiś dziwny, nieokreślony 
niepokój. Zupełnie, jakby wiedział, że za moment na- 
stąpi coś groźnego. ł » 

Rozejrzał się po izbie. Cisza, Mącił ją tylko równy, 
głęboki oddech śpiącego obok milicjanta Pełki, który 
tego dnia, wraz z sierżantem przyjechał tu w sprawach 
służbowych. 

Obszerna izba bóbrowniekiego sołtysa. u którego się 
zatrzymali, gdy noe zastała ich we wsi — tonęła w mro- 
ku. Spoza okna nie dobiega? żaden szmer, nic nie zwia- 
stowało wydarzeń, które miały nastąpić tej nocy... 

Już... już... Osica chciał położyć się ponownie — gdy 
nagle ciszę przerwało przeraźliwe ujadanie psa, To 
szczekał pies sołtysów. Zachłystywał się pu prostu zło- 
ścią. 

Ktoś szedł przez podwórze. Słychać było wyraźnie 
odgłos przyśpieszonych kroków i strzępki słów, którymi 
usiłowano uspokoić psa, Kiedy rozległo się walenie 
w drzwi, nerwowe i szybkie — sierżant podświadomie 
sięgną] po stojący przy łóżku automat, 

Pies umilkł na chwilę, 

— QOtwórzcie, Grabarek, otwórzcie! — wzywał ktoś 
sołtysa. — To ja, Szczepan! Otwierajcie prędzej! 

Coś zachrzęściło w sąsiedniej izbie, zaczłapały po po- 
dłodze bose stopy. Sołtys wstał. Chwilę targował się 
`z tamiym, wreszcie otworzył. Zamienili rółgłosem parę 
słów, których Osica nie zdołał zrozumieć i bez pukania 
wpadli do jego pokoju. 


Społeczeństwo Wybrzeża powitało 
Nowy Rok na licznych zabawach lu- 
dowych i imprezach artystycznych, W 
stoczni gdańskiej, po krótkiej części 
w której dyr, Czarnowski 
zapoznał zebranych z osiągnięciami u- 


pełniących tego dnia służbę maryna- 
rzy i ich rodzin. W Sopocie w Grand 
Hotelu odbyła sie zabawa dla przodo- 
wników pracy. Zabawę urządzał Zw, 
Zaw. Transportowców. Oprócz tych za 
baw w noc sylwestrową na Wybrze- 
żu, odbyło się ponad 250 zabaw ludo. 
wych, na terenie zaś całego Wybrze- 
ża ponad 1000. W dniu noworocznym 
z miast wyjechało na wieś ponad 140 


graniczyć jej wpływy na arenie mię- 
dzynarodowej. Z drugiej strony An- 
-glia nie chce, by amerykańska „po- 
moc wojskowa“ spowodowała nowe 
wydatki lub zmusiła ją do uznania 
stanu rzeczy. zagrażającego realizacji 
Rozdźwięki te — pisze dziennik — |jej własnego programu zbrojeniowe- 


go. 
Stany Zjedn. zamierzają utrwalić 
w Afryce i Azji. Z tego 
unktu widzenia należy oceniać o- 
ne rokowania między Stanami 
Zjednoczonymi i frankistowską Hisz- 
panią na temat kredytów amerykań- 

iszpanii. 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


ekip, które wzięły udział w uroczy; 
stościach noworocznych na wsi. Za- 
łogi fabryk przyjmowały u siebie licz 
ne delegacje chłopów, 

Wesołe zabawy i wieczornice w 
świetlicach śląskich kopalń , hut. fa- 
bryk i innych zakładów  przemysło- 
wych poprzedziły krótkie zebrania, na 
których robotnicy podsumowali ewe 
dotychczasowe osiągnięcia, 

Uroczyście obchodzili dzień 31 gru- 
dnia górnicy kopalń Gliwickiego Zje- 
dnocz. Przemysłu Węglowego na wiel 
kiej zabawie zorganizowanej przez 
CZPW. Pięknie wypadła również 
zabawa urządona przez Związek Mł. 
Polsk, kopalni „Gliwice*, Górnicy ko- 
palni „Zabrze Zachód“ i „Knurów“, 
mieli prawdziwy pow do radości i 
dumy, zrealizowali bowiem w rannych 
godzinach 31 grudnia zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Generalissimusa Stalina, 

W świetlicach fabrycznych ł wiej- 
skich. szkołach, domach kultury. urzę 
dach i instytucjach woj. szczecińskie- 
go odbyły się liczne imprezy i zaba- 
wy noworoczne, 

Szczególnym powodzeniem cieszyła 
się zabawa zorganizowana przez O. 
R, Z. Z. dla przodowników pracy. ra- 
cjonalizatorów j nowatorów zatrudnio 
nych w porcie szczecińskim. Wesoło 
bawiono się m. in. na statku „Diana* 
w Domu Marynarza oraz w różnych 
zakładach i instytucjach Szczecina. W 
wielu gminach i gromadach wojew. 
szczecińskiego, w PGR odbyły się dla 
dzieci zabawy i wieczorniee przy cho 
mce, 

TPD rozpoczęło Nowy Rok liczny- 
mi zabawami dla dzieci, które obdaro 
wano słodyczami i książkami. Pod 
hasłem „Dzieci miasta goszczą dzie- 
ci wsi“, odbyła eię w dniu 1 stycznia 
w Szczecinie zabawa przy choince. w 
której oprócz dzieci ze szkół i przed 
szkoli TPD, wzięły udzia? dzieci ro- 
botników rolnych, 

W fabrycznych, związkowych i wiej 


pracy 
pra- 


niowej). 


zującym 3 


kiego, odbyły się w godzinach popo- 
łudniowych dn. 31 grudnia aroczystoi 
ści noworoczne przeznaczone dla: dzię 
ci i młodzieży, 

W godzinach wieczornych tego 


liczne rzesze ludzi pracy oraz delega- 
cje ludności wiejskiej. Zgromadzeni 
w skupieniu wysłuchali noworoczne-. 
go przemówienia Prezydenta RP gorą 
co je oklaskując Następnie odbyły 
się huczne zabawy ludowe. 

Ogółem w Łodzi i woj. łódzkim, od 
było się ponad 300 zabaw publicz- 


ocieplenie. 


nich. 


Silne światło karbidówki zmusiło go do przymru- 
żenia oczu, 

Co się stało? = huknął. 

Stali w otwartych drzwiąch. Sołtys Grabarek, wyso- 
ki, barczysty chłop, bosy, w niedopiętych spodniach, 
w rozchełstanej koszuli, spod której widać było owło- 
sione, muskularne piersi i tamten — młody chłopak, od- 
dychający z takim trudem, jakby przebył biegiem kil- 
kukilometrowy odcinek, Ry? w długich butach i mary: 
narce, a mimo panującego na dworze chłodu, nie miał 
ani kurtki, ani kapoty, 

— Bandyci, panie komendancie! — wyrzucił z siebie 
sołtys — u Chwalkowskich bandyci! 

Wyskoczył z łóżka i zbudził od razu Pełkę, Milicjant 
spojrzał nań nieprzytomnym wzrokiem, ale otrzeźwiły 
go słowa Szczepana, 

— Napad, panie komendancie — dysza? ciężko chło- 
pak — ledwiem tu przybiegł! Nie widzieli mnie, bom 
spał w oborze, wylazłem drugim wyjściem i od razu 
tutaj! 

Ubierali się pośpiesznie, a sołtys wyjaśniał: 

— Na młyn napadli. To «awałek za wsią, na pustko. 
w'r. Już raz go próbowali napaść, jeszcze jesienią, ale 
wtedy nie udało im się! 

Osica był już gotów. Dopinając mundur zapytał: 

— Ilu ich jest? 

Grabarek spojrzał na Szczepana. Tamten wzruszył 
ramionami: 

— "widziałem dwóch! Jeden ma pepeszę! Zaczęli ło- 
motać w drzwi, a gdy gospodarz spytał co za jedni, 
rowiedżieli, że milicja. Słyszałem w;raźnie. Wtedy 
Chwal:owski wyjrzał przez okno, a tamten wybił szybę 
kolbą! 

— Do środka nie weszli? 

— Nie, bo właśnie śpi u nas narzeczony córki gospo- 
darza, jeden porucznik 2 Lublina, Też ma rewolwer 
i wystrzelił! Ale nie przelękły się diabły, tylko zaczęły 
drzwi wywalać! 

Osi ı poprawił pas. 

Szybciej, Pełka! — krzyknął, a odwrecając się do 
chłopów, "adecydował: — Poprowadzicie nas teraz tam, 


W radosnym nastroju 


witał Nowy Rok 
POLSKI SWIAT PRACY 


Premier Cyrankiewicz i członkowie Rz 
w auli Politechniki Warszawskiej 


W radosnym nastroju, na licznych 
zabawach i wieczornicach witał świat 
pracy w całym kraju Nowy 1950 Rok. 

Staraniem Komitetu Warszawskiego 
PZPR zorganoizwana została w auli 
Politechniki Warszawskiej wielka za- 
bawa sylwestrowa. W zabawie wzięło 
udział ok, 4 tysięcy osób Wśród gości 
znajdowali się członkowie Rządu z Pre 
mierem Józefem Cyrankiewiczem na 
czele, wicemarszałek Sejmu R. Zam- 
browski, przewodniczący CRZZ Alek_ 
prezes Najwyższej 
Izby Kontroli: Państwa gen. ókwiak 
Witold, przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego oraz liczni przodownic 
ze wszystkich fabryk i zakła 
cy. przedstawiciele świata artystycz- 


ądu na zabawie sylwestrowej 


nych, w których uczestniczyło ponad 
150 tys, ludzi pracy. 

W świetlicach wielu fabryk i zakła 
dów pracy w Poznaniu, odbyły się 
dla załóg fabrycznych i ich rodzin we 
sołe zabawy z udziałem zespołów ar- 
tystycznych. Zabawy noworoczne u- 
rozmaicone występami artystycznymi 
zorganizowały również wszystkie og- | ciła do kraju po 10-letnim pobycie za 
niwa ZMP Wzięła w nich udział tak. | granicą. znana śpiewaczka polska — 
że młodzież wiejska. 


Protesty 


w Afryce I we Francji 


przeciwko aresztowaniom 
działaczy demokratycznych 


W Dakarze odbył się wielki wiec z 
udziażem generalnego 
mokratycznego zrzeszenia afrykańskie- 
go Gabriela d'Arboussier, na znak pro- 
testu przeciwko bezprawnemu areszło- 
waniu dziażaczy demokratycznego zrze- 
szenia w Bassam (Wybrzeże Kości Sło- 


Jednocześnie wyrażono energiczny 
prołest przeciwko wnioskom o zniesie- 
niu nietykalności poselskiej przewod- | do ligi 
niczącego demokratycznego zrzeszenia 
afrykańskiego Boigny. 

* . 


Delegacja metalowców departamentu 
Sekwany wręczyła prezydentowi Repu- 


bliki protest Leon wyrokom ska- 
y 


skich świetlicach Łodzi i woj, łódz- | pośredniego przełożonego —_ zostali 


STAŃ POGODY 


W dniu dzisiejszym pochmurno z ©- 
dnia odbyły się w świetlicach krótkie |padami śnieżnymi i zamieciami w po- | ty 
zebrania, w których wzięły udział |łudniowej części kraju, w pozostałych 
dzielnicach śnieg z deszczem. Na póź- 
nocy kraju możliwe częściowe przejaś- 
w dzielnicach południowo- 
wschodnich jeszcze mroźne, nałomiasł 
od północnego zachodu postępuje już 
Wiatry umiarkowane lub 
silne przeważnie z kierunków zachod- 
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Na 
przedmieściach 


Kunmingu 


Agencja Nowych Chin donosi, że 
wojska ludowe pod dowództwem ge- 
nereża Lin Fen-Chenga wkroczyły na 
przedmieścia Kunmingu — stolicy naj- 
bardziej na zachód polożonej prowin- 
cji chińskiej — Junnan. 


Wanda Wermióska 


powróciła do kraju 
Na pokładzie transportowca S/S 


„Warta”. kureującego na trasie pomię 
dzy Gdynią i Płd. Ameryką, powró- 


Wanda Wermińska. 


Delegacja domagała się nałychmia« 
stowego zwolnienia 3 niesłusznie uwię 
zionych patriotów. 


Sport) 


LIGA HOKEJOWA à 

W decydującym spotkaniu o wejście. 

hokejowej, rozegranym na 

sztucznym lodowisku w Katowicach, 

i zgierski Włókniarz pokonał Budowla 

nych z Opola 8:2 (1:0, 3:0, 4:2), zdo= 

bywając tym samym awans do ligi 
PZWL. 


Mecz Unia (Wyry) — AZS (Warsza= 
wa) na doszedł do skutku, z powodu 


sekrełarza de- 


łych uczestników ruchu 


oporu. nie rapti się EW śląskiej, AZS 
Metalowey paryscy podkreślają, że | uzyskał wałkower 5: 

sędziowie wojskowi uniewinnili nie-| Końcowa tabela rozg ywek finało= 

dawno hiflerowca, który zamordował |wych o mistrzostwo kl. A przedstawia 

francuskiego patriofę, pod pretekstem, |się następująco: © 

że hiflerowiec wykonywał rozkaz swych | 1. Włókniarz (Zgierz) == 6 30:4 

przełożonych. Nałomiast trzej byli par- | 2. Budowlani (Opole) — 4 16:18 

tyzanci, którzy również wykonali wyrok |3. AZS (Warszawa) — 2 9:21 

na kolaborancie na rozkaz swego bez- |4. Unia (Wyry) — 0 8:20 

skazani na kary więzienia.. NOWY REKORD POLSKI 

z Sztafeta. pływacka>Zwi >- 


Zryw zapowiedziała” próbę pobicia res 
kordu Polski w sztafecie 4X100 m sł 
dow. należącego do poznańskiej Ware 


Próba powiodła się. Szłafefa w skła- 
dzie: Boniecki, Stachowski, Zieliński, 
Jera uzyskała czas 4:33,8 min. tj. czas 
lepszy od Warty o 14,9 sek. 

Doskonałą formę wykazał na treningu 
pływak Związkowca Boniecki. Dystans 
400 m st. grzbiet., przepłynął w czasie 
5:50,8 czyli o przeszło 10 sek. lepiej od 
dotychczasowego rekordu Polski. 


a wy. zołtysic zostańcie, biegnijcie na wieś i zbudźcie 


o'mowców. Niech też tam przylecą, Al piorunem! No, 


Pełka gotowyś? 
Wybiegli przed sień. Dom cały był już na nogach. 


Płakało głośno rozbadzune uziecko, swiatło paliło się 


w kuchni. Grabąrek pośpiesznie wciąsral buty. 

Przymrozek sku? ziem'ę. Szli szybkc, prawie biegli. 
Szczepan przodem. Minęli kilka stojącyck przy sobie 
Fud: nków, koło kościoła skręcili w lewo. 

— Pójdziemy tędy, trochę bliżej! — szepnął Szcze» 
p 'n. 

Brnęli przez pełną grud i wybojóv rolę. Gdzienie- 
gdzie, spod bielejących jeszcze miejscami płatów śniegu 
wyzierały nikłe pędy ozimego żyta. 

Noe była ciemna i chłodna, 


Gdy skończyło się pole i poczuli pod nogami odcie 
nek twardej, równej drogi — Szczepan przystanął Ręką 
wskazał czerniejącą o kilkaset metrów przed nimi kępę 
d. zew. 

— To tam, w tych drzewach! 

Chwilę nasłuchiwali Dobiegał wyraźnie odgłos łomos 
tania w drzwi. I nagle przeszyło ciszę przeraźliwe, peł- 
ne trwogi wołanie: 

— Lunndzie... ratunku.. Ratujcie, ludzieee!!!., 

Aż wstrząsnął ich ten okrzyk, tyle w nim było zwie- 
rzęcego lęku i grozy. 

— Chwalkowska weszła na strych į krzyczy... — wy. 
jaśnił szeptem Szczepan, * 


Wołanie umilkło, a z podwójną siłą zadudniły głuche 
uderzenia. 

— Prowadź! — rozkazał Osica. 

Szli teraz drogą, ostrożnie, starają- się robić jak 
najmniej hałasu. Po kilkunastu sekundacl sierżant roz» 
różnił dokładnie ciemny zarys murowanego budynku. 
Za nin. czerniała masywna sylwetka młyna. 

Jednocześnie odciągnęli zamki w automatach Roz- 
'egł się suchy, metaliczny szczęk. 

— Tv zostań! — rzuci? Osica pod a? asem Szezepaną 
i ruszył pierwszy. Tuż za nim Pełka. 
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Z cyklu: nasze reportaże 


Statek w porcie 


Gdynia, w grudniu 
„,„, Dzień w dzień do 
<< portów naszych za- 
ye wijają  różnobarw= 
© ne bandery, żopo- 
cząc na drzewcach 
R statków handlowych. 
Prymat — jeśli cho- 
4 dzi o ilość wcho- 


ne statki wychodzą- 


Patrząc na 
ce i wchodzące, zadajemy sobie pyta- 
nie, jaka też to maszyna zgrywa ten 


cały skomplikowany  aparał? Jakim 
6 rez r wszystkie te słatki gwiaź- 

iście zbiegające się w naszym por- 
cie z całego Bakiyku, ba z siedmiu 
mórz świata, irafiają tu we wżaściwym 
czasie, w tym właśnie momencie, kiedy 
kolej dostarczy żądany asortyment wę- 

E - ej m wy 
ierwszej linii zapeźnił się właśnie o- 
cya ładunkiem? Otóż odpo- 
wiedzi na te pytania postaramy się 
pokrótce udzielić. 

W dzisiejszym uregulowanym handlu 
zagranicznym, centralne organy pań- 
stwowe rozplanowują | o» ża kon- 

enty importowe, dostosowując je 
Pa ły M do kwot = yi y Sy 


danego kraju; W obecnie stosowanym 
na świecie handlu kompensacyjnym, 
czynniki te powinny być ze sobą ide- 
elnie zgrane. 

Mamy więc, w myśl ogólnego planu 
państwowego ieźć przez 
gdyński pewne określone kwoty węgla, 
cukru, zboża, drobnicy itp. Zakupujący 
towar pariner zagraniczny uzgadnia z 
naszym eksportem terminy dostaw to- 
waru do portu. Na ten też czas poszu- 
= on odpowiedniego tonażu (stat- 

ów). 

Caża to teraz koronkowa robota, 
wyszukania statków odpowiadających 
wielkością (łonażem), rodzajem dosto- 
sowanym do przewozu ładunków ma- 
sowych, lub drobnicy, o zanurzeniu 
dopuszczalnym do danego portu, no i 
oczywiście, o odpowiednio niskiej sław 
co frachtowej. Tą pracą i uzgodnieniem 
warunków z armatorami, zajmują się 
firmy maklerskie. 


NA REDZIE 
K'Y już odpowiedni słałek zo- 
staż wynaleziony i zakontrakło- 
wany (zacharterowany), kieruje go fir- 
ma meklerska do naszego portu, Oczy- 
wiście wszystkie te pertraktacje odby- 
wają się w czasie, kiedy nasz statek 
najspokojniej pżywa po” Morzu Śród- 
ziemnym, czy Północnym wioząc dajmy 

na to ładunek do Islandii. 

Armator, czyli wżaściciel słatku, sta- 
ra się o to, aby nie szedł on do Gdy- 
ni y (pod balastem), tylko z ža- 
dunkiem. Np. rudy idącej tranzytem ze 
Szwecji do Czechosłowacji. W tym 
wypadku makler powinien uzgodnić 
czas wyładowania, z odbiorcą towaru, 
oraz czas i miejsce ładowania słatku z 
zażadowcą. _ 

Statek więc niejednokrotnie już na 
morzu, za pomocą radiodepeszy, do- 
wiaduje się o skierowaniu go do por- 
łu w Gdyni. Przybywszy na redę, sła- 
tek podnosi na przednim maszcie flagę 
„nG” (kwadratowa flaga w poprzeczne 
żółto-granatowe pasy) Oznacza ona 
apa | gre Punkt sygnażowy, na 

órym stale dyżuruje bosman, zauwa- 
wów statek z taką flagą, odczytuje 
przez lunetę jego nazwę i telefonuje 
niezwłocznie do Kapitanatu Portu, skąd 
na motorówce, lub holowniku wyjeżdża 
pilot do statku. Ponieważ makler w 
Gdyni został uprzednio powiadomiony 
przez swego zagranicznego kolegę o 
dacie przyjścia, nazwie i bliższych da- 
nych statu, uzgodnił on z zażadowcą 
towaru numery kranów, magazyny i 
nabrzeże przy którym statek będzie 


ładoważ. Mając ie dane makler prosi 
Kapitanat Portu o posławienie dane- 
go statku przy wskazanym nabrzeżu, 
na co uprzednio musi uzyskać zgodę 
kierownictwa nabrzeży. Pilot został © 
im pesna telefonicznie ed 

icera. dyżurnego porłu i wprowadza 
statek z redy do portu w Gdyni, cumu- 
jąc go przy wskazanym nabrzeżu, gdzie 
maass już bosman nabrzeża i cu- 
mownik. O ile kapifan posiada egza- 
min pilotażu, wówczas może on słatek 
swój sam wprowadzić. Na ogół jednak 
w praktyce rzadko się to stosuje. 


PRZY NABRZEŻU 

o dobiciu słatku, wchodzą nań 

aey o eo 
WOP przeprowadzający ogólną 
lę płeć przedstawiciel władz cel- 
nych, który załatwia odprawę celną 
stalku, oraz urzędnik firmy maklerskiej, 
który opiekuje się wszełkimi sprawami 
słałku związanymi z jego posłojem w 
porcie. 

Poza wić czynnościami związa- 
nymi z zażadowanizm lub wyżadowa- 
niem słatku, kapitan zgłasza makle- 
rowi szereg dodatkowych życzeń. Mo- 
gą fo być sprawy wynikające z zacho- 
rowania kłóregoś z członków załogi, 
pobranie dodatkowej wody słodkiej 
lub bunkru ifp. Niejednokrotnie statek 


potrzebuje zakupić prowiant, ło też Í 
(Ciąg dalszy na stronie 6) Snołe 
ŁÓDŹ 


MUZE 


pod przęeSsłómni mostu 


Warszawa, w grudniu 

Idąc od Rynku 
Mariensztackiego 
w kierunku mostu 
Śląsko = Dąbrow* 
skiego, przed sa* 
mym mostem i pod 
jego przęsitem na* 
traficie na niesy* 
metrycznie ułożone 
w pobliżu chodni= 
ków szczątki ka: 
miennych rzeźb, na ułomki murów i 
części kolumn marmurowych. Zdale* 
ka będziecie odnosić wrażenie, że są 
to nieuporządkowane pozostałości z 
okresu budowania Trasy W—Z i 
Osiedla Mariensztackiego,  Zbliżając 
się, «postrzeżecie, że w pozormym 
nieładzie, w jakim wspomniane czę* 
ści murów i kamieni pozostają, jest 
w rzeczywistości swoisty ład i panu* 
je myśl. Bo też te — widoczne już z 
Rynku Mariensztackiego — kamienie 
nie są bynajmniej pozostałościami 
materiałów budowlanych. Obraz, jaki 
tworzą leżące pod mostem części ka* 
mienne, stanowi jedyne w swoim ro* 
dzaju Muzeum Warszawy. 

Europa nosi niezliczone ślady bare 
barzyństwa hitlerowskiego. Szczegól* 
nie wiele znajduje się w Polsce, w 
Polsce zaś najliczniej występują te 
ślady w stolicy, Oznaczone pamiąt* 
kowymi tablicami miejsca straceń bo* 
haterów podziemia okupacyjnego, po* 
zostałe po pomnikach szczątki coko* 
łów, zgliszcza po getcie warszaw* 
skim i tysiące innych śladów stano* 
wią trwałe dokumenty hańby hitle* 
rowskiej. Eksponaty znajdujące cię 
pod mostem Śląsko*Dąbrowskim rów* 
nież stanowią dokumenty tej hańby. 
Zgromadzone w pobliżu Osiedla Ma: 
riensztackiego eksponaty, będące do” 
kumentami hańby hitleryzmu, są rów: 


|nocześnie wyrazem hołdu budownie 


czych dzisiejszej Warszawy dla wie* 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


+ 


sa en 


Paryż, w grudniu. 
Napopularniej- 
szym sloganem `o- 
7 wajnich imprez a= 
P ch jest „len 
(4 wiek ma 50 lat", 
54 4 Na rewiach, kon- 
certach, dodatkach 
filmowych, oknach 
wystawowych wiel 
kich magazynów ukazują się sylwetki 
charakterystyczne dla początków . nau 
szego stulecia. Piosenki modne w 
tym okresie, popularni artyści, litera- 
ci, mężowie stanu, przypominają się 
pamięcj paryżan, dla niejednych są 
wspomnieniem młodości, dla innych 
kartką historii, której nie oglądalf, 
gdyż urodzili się po zniknięciu ostat- 
nich powózek konnych i zamykanych 
cylindrów. y ul 
Charakterystycznym jest, że nieomal 
wszyscy literaci, artyści czy  fnni 
przedstawiciele świata: intelektualne- 
go, którym powierzóno za zadanie 
przekazać dzisiejszym Francuzom 
obraz pierwszych lat XX stulecia, 


Ż 


` Miesiąc społecznej 
zbiórki odpadków na rzecz odbu- 
dowy Warszawy, który miał się 
zakończyć 15 grudnia został prze 
dłużony. Organizacją. „miesiąca* 
nie stała w wielu wypadkach na 
wysokości ia, Młodzież nie 
wszędzie dostarczyła ulotki, do- 
zorey nie wszędzie wywiesili afi- 
sze, a później bardzo często nie 
przygotowywali odpadków. 


Na dobro dotychczasowej akcji 
trzeba zapisać wiele przykładów 
właściwego stosunku do zbiórki. 
Ostatnio np. dobrze spisali się 
mieszkańcy ul. Mazowieckiej w 
robotniczej dzielnicy Widzew, któ 
rzy zdawali gremialnie nagroma* 
dzone już przed domami odpadki. 
Na, szczególne wyróżnienie zaa le 

ą mieszkanki posesji nr p. 
AŻ. pnie i Rembowska, które 
same ładowały niezwykle staran” 
nie posegregowane odpadki, m. 


meem 
UM 


dzy i pracy budowniczych Warszawy 
dawnej, Budowniczowie Trasy W—Ż, 
budowniczowie Mariensztatu. i. Mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego, nadający Śmia* 
łością architektonicznej myśli oraz 
wiernością epoce, jaka ich zrodziła, 
nowe oblicze Warszawie, w pięknym 
i szlachetnym geście skłonili głowy 
przed swymi kolegami, którzy wedle 
swej myśli i wiedzy zdobili Warsza* 
wę w czasach minionych, Ten gest 
szlachetny jest zarażem policzkiem 
wymierzonym hitlerowskiemu barba* 
rzyństwu, hitlerowskiej dziczy, hitle= 
rowskiemu gwałtowi. 

Ekeponaty Muzeum Stołecznego, 
mieszczącego się pod mostem Śląsko* 
Dąbrowskim — to szczątki budynków 
i pomników Warszawy przedwrze% 
niowej. Każdy z nich zaopatrzony jest 
w tabliczkę informacyjną, na której 
znajdziecie datę powstania nieistnie* 
jącego już budynku oraz datę jego 
zniszczenia przez barbarzyńców hitle* 
rowskich, 

Oto szczątki rzeźb, jakie zdobiły 
Minsterstwo Spraw Wojskowych. 
Kamienne postacie rycerży zachowa* 
ły pewne eżczegóły zbroi i rysunku 
mocnych twarzy, lecz w sumie są jes 
no ruinami tego, co oglądaliśmy 
przed dziesięciu laty, 

Oto kapitel kamienicy Teppera 
przy ulicy Miodowej, gdzie dziś znaj: 
duje się płyta tunelu Trasy W—Z. 
Tabliczka objaśniająca podaje datę 
zbudowania tej kamienicy i datę jej 
zburzenia, 

Oto fragment Zamku Królewskiego 
Napis na tablicy przypomina, że Za* 
mek ten liczył 700 lat. 

Oto części drugiej kolumny Zyg* 
munta, wysadzonej przez Niemców. 
Poszczególne ułomki potężnego trżo* 
nu kolumny połyskują zdrowym, nie: 
naruszonym przez czas marmurem. 

Oto fragment kamienny wiaduktu 
Pancera. Na jego miejscu biegnie 


czna zbiórka odpadków trwa 


ORESPONDENT ZAGRANICZNY PISZE 


iekma 
(czym: zapomina 
rozbawiony Paryz 


czynią to w ten sposób. że ludzie ule- 
gając sugestii rewii i opowiadań ma- 
ją złudzenie, iż okres ten był czymś 
w rodzaju „raju na ziemi". Słyszy się 
tylko o dobrobycie Francji, wystawie 
kolonialnej, pierwszym metrze, tanio- 
ści życia. 

Według pewnego komentarza do- 
datku filmowego, pierwsze strajki za- 


początkowały złe czasy, podeptały 
złoty wiek. 
Pytanie tylko dlaczego robiono 


„wszyscy“ opływal] 
„we wszystko”, panie miały piękne 
Kualety, panowie fraki, a dzieci wy- 
myślne zabawki? 

Odpowiedzi na to pytanie nie nale- 
ży szukać ani we wspomnieniach 


burżuazyjnych dyplomatów, ani arty- 


strajk], kiedy 


in. wymyte butelki, y 

Komitet spolecznej zbiórki od- 
padków złożył specjalne podzi 
kowanie także p. Wichanowi z 
Zgierskiej 108/110, który przeka” 
zał na odbudowę Waem ze 
swojej składnicy 380 ton makułá- 
tu, wartości ca 200 tys. zł. 

a podkreślenie zasługuje, OWE: 
watelskie ustosunkowanie się do 
akcji całej uczącei się młodzieży 
Łodzi. Wiele szkół oficjalnie za” 
wiadomiło komitet, że urządza na 
swym terenie zbiórki. Zbiórka 
przeprowadzana jest również i 
w tych szkołach, które nie doko- 
nały oficjalnego zgłoszenia, Szko- 
ła podstawowa nr 112 z Kwiet 
niowej na Chojnach dostarczyła 
5 aút ci wia oj złomu oraz 1 
samochód butelek i szmat. Lice- 
um Pedagogiczne z ul. Roosevel- 
ta_11-18 zebrało 3.950 kg Poma 

Społeczna zbiórka. odpad 
a. Í 


Trasa W—Z, cud techniki i wspaniała 
ozdoba dzisiejszej stolicy. 

Jest w pamięci architektów dzisiej* 
szej Warszawy o dawnych budownie 
czych Warszawy wiele rycerskości i 
szlachetna skromność. Jest w niej 
szacunek dla zjawiska pracy, zmusza* 
jący nas do skłonienia przed budow* 
nicznymi nowej Warszawy głowy z us 
znaniem. Bo trudno nam zapomnieć, 
że nieżyjący już budowniczowie daw» 
nej Warszawy, tak pięknie przez dzi* 
siejszych swych kolegów uczczeni, 
nie, dorastali w swej wiedzy i twór” 
czej _ inwencji budowniczym Trasy 
W=Z w żadnej mierze. 

Z drugiej strony Mostu znajduje 
się zwietrzały trzon pieřwszej kolume 
ny Zygmunta — tej z 1644 roku. A w 
pobliżu niego — tablica pamiątkowa, 
wystawiona w hołdzie Kierbedziowi 
i Pancerowi przez budowniczych Tra* 
sy W—Z. Pod samym mostem zazna* 
czono mozaiką z cegły tłuczonej ślad 
wiaduktu Pancera, 

Wchodząc po schodach pod mury 
Pałacu Pod Blachą, ogarniacie wzro* 
kiem całe piękno Trasy W—Z. Z 
trudnością przyjmujecie do świado:* 
mości prawdę, że budowniczowie tej 
Trasy mają tyle szacunku dla budow» 
niczych obiektów, które znajdowały 
się na jej miejscu. Bo to, co w tej 
chwili  pozostawiacie poza sobą, 
wchodząc na stopnie schodów, jest 
syntezą poezji i techniki, piękna i 
mądrości. Zapewne jednak pasja 
twórcza, jaka towarzyszyła budowni: 
czym Trasy W—Z, była tą samą, jaka 
towarzyszyła Kierbedziowi i Panceroe 
wi, twórcom kolumn Zygmunta z ro* 
ku 1644 i 1887. 

Na którymś stopniu schodów przed 


oczami skierowanymi w stronę Placu | 7; 


Zygmunta, wyłania się we mgle Ko: 

lumna -założyciela Warszawysstolicy. 

Ta trzecia kolumna, z roku 1949. | 
M. 


~ 
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stów, którzy grywali jedynie przed 
wykwintną publiką, ale w historii 
proletarfatu francuskiego i w osobi- 
stych wspomnieniach siwiejących roe 
botników, których dzieciństwo upły= 
nęło w „pięknej epoce", 

Otóż robotnicy pracowali w skane 
dalicznych warunkach, za minimalną 
płacą, ubezpieczalnie społeczne, do. 
datki dla licznych rodzin. dostęp do 
oświaty były dla nich nieosiągalnym 
marzeniem, 

Niejednokrotnie matki licznych ro= 
dzin kładły spać swe dzieci już o gò- 
dzinie 5-tej popołudniu, gdyż nie było 
pieniędzy, aby ugotować kolację. 
Podczas gdy burżuazja i arystokracja 
żyła wygodnie i wytwornie z rent, 
akcji, czy nieruchomości, — choroby 
1 niedostatek zaganiały tysiące ludzi 
przedwcześnie do grobu. Sądy pastwi- 
ły się nad biedakami, pobłażając 
„grubym rybom”, które były w stanie 
się okupić, 

W „Figarze” z 1900 r. zanotowano 
następujący wypadek: „Winowajca, 
nazwiskiem M... jest pociągnięty do 
odpowiedzialności za kradzież grosza 
z kieszeni pewnej pani. Sprawa ta 
jest niezwykle wstrzęsającą, Na wieść 
bowiem o tej kradzieży, żona jego 
wraz z trojgiem małych dzieci próbo. 
wała ukrócić sobie życie przez zaczą» 
dzenie. Dzieci zmarły, kobietę wy» 
niesiono w ostatniej chwili z mieszka- 
nia. Obecnie znajduje się w szpitalu 
i błaga, żeby jej przyprowadzono mę» 
ża, którego chciałaby zobaczyć przęd 
śmiercią. Jednakże trybunał nie ma» 
jąc pod ręką wszystkich aktów, oda 
mówił natychmiastowego osądzenia 
nieszczęśliwca, który płakał gorzkim? 
łzami, 

Obrońca zaznaczył, że winowajca 
został dostatecznie ukarany przez 
śmierć trojga dziec] i domagał się 
prowizorycznego zwolnienia swego 
klijenta, które pozwoliłoby mu zoba. 
czyć żonę. Trybunał odmówił, poles 
cając administracji więzienia, aby zas 
prowadźżono przestępcę do szpitala, 
ale nfe wypuszczono na wolność, 
Administracja odmówiłś zaznaczając, 
żę regulamin nie pozwala na tego 
rodzaju krok]. Trybunał powtórnie 


'zainterpglowany przez obrońcę, po. 
wtórnie 


odmółwił uwolnienia więźnia”. 
Oto ciemny obrazek z epoki, która 
była różową jedynie dla wybrańców 
fortuny. Wego rodzaju przykłady po» 
mijane przez dystyngowanych kroni- 
karzy dają odpowiedź, dlaczego po- 
czątek obecnego stulecia był nfe tyl. 
ko upamiętnfony rewiami i wielko. 
światowymi imprezami, ale także buna 
tem Świata pracy przeciw wyzyskowi 
kapitału, Dla jednych relikwią do- 
brej epoki jest dziś cylinder pozosta« 
ły po tym czy Tnnym imperialnym mia 
nistrze, dla innych stary kapelusz Jai. 
resa, przypominający walki ludu frań= 
cuskiego ó lepsze jutro jest cenniej. 
szą relikwią po czasach, które nie 
dla wszystkich były dobre. LH, 
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FAKTY 
i anegdoty 


cu m Czechach. Rómnież jego oj- 


mentach. Jan Matejko pod kierun- 
kiem ojca osiągnął dużą umiejętność 
gry na fortepianie i znajomość mu- 
zyki. Szczególnie lubił Matejko pro- 

ukcje chóralne i rozkoszomał się 


operą. 
| m) 


. e 
Pierwsza książka polska została 
na Ungiera ro roku 1513. Napisał 
ją mieszczanin Biernat z Lublina, 
teolog i lekarz, piermszy nasz autor 
świecki, piszący po polsku. Frag- 
ment książki, będącej przekładem 
modlitewnika_ łacińskiego, odkryto ro 
1887 r m Bibliotece Uniwersytetu 
Wrocłaroskiego. Najstarszy polski 
elementarz z połowy wieku XVI za- 
chomał się w bibliotece w Oxfordzie. 
+ * 
Przodkowie nasi zajmoroali się ży” 
mo grą m szachy. zbiorach. zae 
meczku tm Suchej — na drodze z Kra- 
koma do Zakopanego — znajdora- 
ło się unikatowe dzielo Gustara $e- 
lenusa, pod którym to pseudonimem 
krył się książ 
raktat o szachach, drukorany ro 
Lipsku m 1616 r., dzieli się na 4 j A 
gi i cytuje 180 autorów. Selenus wy- 
raża się bardzo pochlebnie o gra- 
czach rosyjskich i polskich. 


Dziadek Jana Matejki Franciszek 
był dyrektorem chóru czyli organi- 
stą m katedrze m Kralovym Hrade- 


ciec Franciszek posiadał umiejętność 
grania na mszystkich niemal instru- 


rydrukomwana m Krakomie u Floria- 


August Brunśmicki. ` 
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% WIADOMOŚCI SPORTOWE 


DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 4.1, 1950 


[Ponad 400 rekordów 


ustanowili sportowcy radzieccy w ub. roku 


MOSKWA. W 1949 roku spor- 


"FE 


EATER O Z TA _ 


Rok 6 Nr 1 
Na jlepsi sportowcy 
| į polscy w r. 1949 


yi 


A Janusz. Kasperczak 
mistrz Europy w boksie (w. musza) 


Zdobysław Stawczyk 
micki mistrz świata w biegu 


towey radzieccy ustanowili ponad 
400 rekordów ZSRR. Liczba ta 
jest dwukrotnie większa od iłości 
rekordów ustanowionych w roku 
ubiegłym. Warto przy tym pod- 
kreślić, że 40 z tych wyników prze 
wyższa oficjalne rekordy świato- 
we. Nowe rekordy ZSRR ustano- 
wili eiężkoatleci, lekkoatleci, łyż” 
wiarze, strzelcy, kołarze, motocy- 
kliści j pływacy. 

Największą liczba rekordów wy 
suneli się na e ekkoatleei, 
przed pływaków. cieżkoatletów i 
strzelców. Wśród 120-tu rekordów 


© weiście de Ligi 
PZL 


W sobotę i niedziełę rozegrano na 
sztucznym lodowisku w Katowicach 
spotkanie o wejście do Ligi A 


W pierwszym dniu turnieju Bu- 
dowlani (Opole) wygrali z AZS 
(Warszawa) 7:4 (1:2, 4:1, 2:1), a 
Włókniarz (Zgierz) pokonał Unię 
(Wyry) 8:2 (2:1, 2:1, 3:0). 


W drugim dniu Włókniarz rozgro- 
mił warszawski AZS 14:0 (5:0, 2:0, 
7:0), a Budowlani (Opole) wygrali 
z Unią (Wyry) 2:1 (2:4, 0:0, 0:0). 

Po pierwszych spotkaniach tabela 
rozgrywek przedstawia się następu- 
jąco: 


1. Włókniarz (Zgierz) 2 4 29:8 
2. Budowlani (Opol 2 4 9:5 
3. Unia (Wyry) 2 0 3:10 


Eliminacje do mistrzostw 
Polski w łyżwiarstwie - 


WARSZAWA, W ramach obom 
treningowego w Zakopanem d 
łyżwiarzy w jeździe szybkiej, od- 
będą się eliminacje do mistrzostw 
Polski (Zakopane 21—22 stycznia) 
Do mistrzostw Polski będzie do: 
puszezonych 20-tu zawodników i 


krajowych 
lekkoatletów, się 6 re- 
kordów światow”ch, w tym wy” 
nik Smirniekiej, która uzyskała 
w rzucie oszczepem 53,41 m. 
Ponad 60 rekordów ustąnowili 
pływacy. Na szczególne wyróż- 
nienie wśród ni uguje czas 
4:38,3, uzyskamy w sztafecie 4x100 


st, mot. przez zespół, złożony 
y Mieszkowa, Skribezenkowa, 


Kriukowa i Kdassi'ego, Mieszkow 
ustanowił także oficjalny rekord 
świata na 100 m st. mot. wyni- 


kiem 1:07,2. i 
Najwiecej rekordów  świato” 
wych ze wszystkich sportowców 
ustanowili cieżkoatleci. 10-krot- 
nie poprawiali oni w ciągu roku 
jlepsze wyniki zawodników za- 
grąnicznych, a mistrz Europy No- 
wak trzy razy przewyższył re- 
kord światowy w wyciskaniu obu 
raez. Ostatni jego wynik — 143 kg 
(w wadze półciężkiej) jest rezul- 
tatem nieosiąganym dotychczas 
w historii ciężkiej atletyki. 
iem rekordów światowych u- 
stanowili strzelcy. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje wynik re- 
prezentanta WWS Kupko, który 
w strzelaniu z trzech pozycji z ka 
rabinu uzyskał 1.098 pkt. na 1.200 
możliwych, ź i 
Motocykliści radzieccy poprawi- 
li 25 rekordów ZSRR, Najlep” 
szym tegorocznym wynikiem jesi 
uzyskanie przez Kiryłłowa na 
1000 m ze startu lotnego przee. 
szybkości 181,634 km/godz. 


, astanowionych przez 
śduj a 


W ub. roku doszło do sensacyjnego spotkania 5 asów bieżni na dys 
stansie 3.000 m. Światowa stawkę biegaczy prowadzi Heino (Finlandia) 
przed Reiifem (Belgia), Pujazon'em (Francja), Zatopkiem (Czechosłowa* 
cja i Slijkhuis'em (Holandia). Bieg wygrał Reiff, rekordzista świata na 
tym dystansie (7:58,8), ' 


| Kispest mistrzem 


piłkarskim wegier 


„BUDAPESZT. Mistrzostwa Węgier w | 29:18. Znajdujący się na czwarłej po. 
piłce nożnej zakończyło 7 spotkań, z zycji Csepel zebrał w 16 grach rów. 


|jktórych 4 przyniosły nieoczekiwane | nież 18 pkt., lecz znacznie gorszy sto- 


wyniki: SZAC niespodziewanie zremi. 
sował È Mateosz 2:2 (0:2), Ferencvaros 
przegrał z Dorog 1:2 (0:2), Salgotarian 
pokonał MTK 1:0 (1:0), a ETO Gyoer 


uległ zespołowi Eloere 2:4 (0:2). W 


sunek bramek. 


Górnik (G sz.) — 


denta miasta Wilnnera z udziałem Stali 


pozostałych meczach Soroksar przegrał 
z Ujpestem 0:3 (0:1), -Vasas pokonał 
Csepel 3:2 (2:1), a Olajmunkas prze. 
grał z Kispestem 1:3 (0:2). Trzy druży. 


Turniej hokejowy 
w Katowicach... 


A MAIM Hokotii, -2 aa opcji mot mają jeszcze do rozegrania po 


jednym meczu, których wyniki nie 


(Katowice), Piasta (Cieszyn), Ogniwa | wPlyna już na*zmianę lokat w czołów. 


Polonii (Bytom) i Górnika (Janów). Pierwsze miejsce i tytuł mistrza We- 

W pierwszym meczu Stal pokonała | gier zdobył Kispest, który w 15 spot. 
Ogniwo — Polonię 3:2 (1:0, 1:1, 1:1). koniach zdobył 24 pkł. i st. br. 40:15, 
Obie drużyny wzmocnione były zawod przed MTK — 22 pkt., i st. br. 41:17 i 
nikami innych klubów. M. in. w Stali Ferencvaros — 14 gier, 18 pkt. i st. br. 
wysłąpili*Ziaja i Januszewski, w Polo. 
nii Wołkowski, Palus i Więcek. Skarżyń 


erencvaros, Szombathely ; Loko. | 


Gward:a (Kr.) 12:2 


KATOWICE, Rozegrane na Torkacie 
towarzyskie spotkanie hokejowe, mię- 
dzy krakcwską Gwardią i Górnikiem 
(Giszowiec), zakończyło się: wysokim 
zwycięstwm Górnika 12:2 (3:0, 6:1, 3:1) 

Mecz stał na słabym poziomie tech. 
nicznym. Zespół Górnika był o klasę 
lepszy į bez większego wysiłku prze. 
łamywał linie obronne przeciwników. 


Konkurs skoków 
w Szklarskiej Porębie 


SZKLARSKA PORĘBA, W zorganizo_ 


ski M zdobył 2 bramki dła Stali, Ziaja | Rozwiązanie PIC 
zaś 1, dła Polonii, Wołkowski i Palus + 65pż, Zarząd Wojewódzki 


16 zawodniczek, 


wanym przez miejscową Unię trady_ 
ZS Gwar-| cyjnym noworocznym konkursie sko. 


; W konkurencii kobiet, wobec Á Ba 
wysokiej i wyrównanej klasy za- |P9 arg © E ri 030 N dia postanowił rozwiązać klub PTC |ków startowało 14 zawodników. Zwy- 
wodniezek, spodziewane jest pobi- | *Yg"e' z *iast se ea 364 +22. | Gwardia w Pabianicach. cieżył Broda (Zw. Szklarska Poręba)— 
cie dotychczasowych rekordów a Na miejsce rozwiązanego PTC ZS | 206,4 pkt., skoki 39 i 39,5, Zaryski 
Polski na poszczególnych dystan- |, ,„ W Krynicy Gwardia postanowiono utworzyć w Pa | (Zakopane) — 192,5 pkt., skoki 36 i 38 
sach. > |bianicach koło sportowe, opierające |m 3) Świercz (Unia) — 192,2 pkt., sko. 
KRAKÓW. Na skutek poprawy się w swej pracy ściśle na zasadach |ki 36,5 i 36,5 m. Ze względu na nie_ 


warunków atmosferycznych umożliwia- słafutu ZS Gwardia, Zawodnicy byłego | korzystne warunki almosferyczne ska. 
iacych oddanie do użytku przygotowa- PTC Gwardia otrzymali z dn. 1 sty- | kano ze skróconego rozbiegu, W skoa 
nego starannie przez KTH — Związko. cznia 1950 r. automatyczne zwolnienie. ku próbnym Broda uzyskał 49 m. 

wiec lodowiska, rozegrany zostanie w 


Zatwierdzenie 


rekordów ZSRR 


z Teodor Kocerka 
-' dkademicki mistrz świata 
- * w wioślarstwie (jedynki) 


mistrz świata w skoku 


Władysław Skonecki 
: „międzynarodowy mistrz Polski 
i Węgier w tenisie, 
pogromca Asbotha 


MOSKWA, Wszechzwiązkowy Komi. 
fet do Spraw Kultury Fizycznej i Spor. 
łu przy Radzie Ministrów ZSRR zatwier 
dził następujące rekordy ZSRR: 400 m. 
— Komarow 48,5 oraz rekordy lekko. 
atletyczne w hali krytej: skok wzwyż— 
iljasow 200 m, 100 m — Petter 10,9, 
60 m ppł. — Lifujew 8,3. Ponadto za- 
twierdzono rekord ciężkoałlety Malijce 
wa w wypychaniu lewą ręka—114,1 ka 


naczelników i wizytatorów wychowa 
nia fizycznego powzięto m. in. szereg 
uchwał o uaktywnieniu pracy nad 
rozwojem sportu młodzieży szkolnej. 

Z wielkim skupieniem wysłuchano 
sprawozdania z obrad Komisji Spor- 
towej, która postanowiła nie utrzy- 
mywać w mocy okólników z r. 1928 
i r. 1947, zabraniających młodzieży 
szkolnej nałeżenia do zrzeszeń czy 
klubów sportowych pozaszkolnych. 
Do dnia 1 maja 1950 r. Kuratoria 
Okręgów Szkolnych, ORZZ oraz Wo- 
jew. Zarządy ZMP. przeprowadzą 
przydział szkół do poszczególnych 
zrzeszeń sportowych. Zrzeszenia te 
obejmą nadzór nad szkolnymi koła- 
mi sportowymi poszczególnych szkół. 
Przydział będzie oparty na podziale 
terytorialnym. klubów będzie 
mogła należeć tylko ta młodzież, któ- 
ra osiągnie minimum zawodnicze, u- 
stalone przez poszczególne związki 
dla kategorii juniorów, wykaże się 
zdobyciem Odznaki Sprawności Fi- 
zycznej, wykaże się przynajmniej do- 
statecznymi stopniami w nauce i bar- 


Miejsce młodzieży szkolne; 


w zreorganizowanym sporcie polskim 


Na ostatnim dorocznym zjeździedzo dobrym stopniem ze sprawowa- 


Krynicy od 5 stycznia br. międzynaro- 
dowy turniej hokejowy z udziałem 
Sparty — Sokół (Preszów) Ogniwa — 
Cracovii, Gwardii (Kraków), Leqii (War 
w ŁKS Włókniarz i drużyny qo- , MOSKWA. Ponad miesiąc trwa 
pacok ją, już rozgrywki w hokeja ną 

W okresie trwania turnieju odbędzie lodzie o mistrzostwo ZSRR. Roze- 
się w Krynicy slałom przy zapalonych grano dotychczas 40 spotkań, tj. 
pochodniach oraz konkurs skoków nar- ; około 1/8 gier turniejowych. Wy- 
ciarskich przy świetle reflektorów. soki i wyrównany poziom dru- 


i zawody nie mogą być przeprowa- 
dane w tym samym czasie co zajęcia 
szkolne. W wypadku równoległości 
zawodów klubowych i szkolnych 
pierwszeństwo w dysponowaniu ucz- 
niem ma szkoła. Również w impre- 
zach masowych uczeń reprezentuje 
szkołę, a nie zrzeszenia czy klub. 
W dalszym ciągu obrad poruszono 
sprawę  Międzyszkolnych Klubów 


nia,- uzyska zgodę dyrekcji szkoły, 
która udzieli swej zgody na wniosek 
nauczyciela wych. fiz. lub opiekuna 
SKS i wykaże się dobrym zdrowiem | Sportowych. MKS należycie wywią- 
stwierdzonym przez lekarza. zały się ze swych ról nałożonych na 
Dyrekcja szkoły będzie miała pra- nie przed trzema laty, i nie ma po- 
wo wycofania swych uczni z klubów | wodów, aby utrzymywać je w dal- 
przy uprzednim przesłaniu umoty- | szym ciągu. 
wowania do zarządu klubu. Ustalo- | winna być ukończona z końcem br. 
no również, że każdy uczeń może na- | szkolnego. jednak nie przekreśla ona 
leżeć w klubie tylko do 2 sekcji let- 
nich i 2 zimowych, jeśłi bierze czyn- 
ny udział w pracach swego szkolne- 
go KS, w klubie nadzorującym będzie | dą usprawniały pracę szkolnych kół 
mógł należeć do jednej sekcji. | sportowych. Główny Urząd KF wy- 
W skład zarządu klubu związko- | dał zarządzenie polecające klubom 
wego, który pełni zarząd nad da-|i zrzeszeniom sportowym oddanie — 
nym SKS wchodzi automatycznie | częściowo bezpłatnie — dla młodzie- 
nauczyciel wych. fiz. Młodzież bę- | ży szkolnej urządz. sportowych „oraz 
dzie musiała należeć tylko do tego | sił intruktorskich. 
klubu, który obejmie nadzór nad da-| Oto są najważniejsze uchwały po- 
nym SKS, a nie będzie mogła do- | wzięte przez Zjazd Wizytatorski WF 
wolnie wybierać sobie klubu. na wniosek Komisji Sportowej. 
Dyrekcja szkoły musi być | Uchwały te dają niewątpliwie uczą- 


Ośrodków Sportowych i Między- 
szkolnych Kół Sportowych, które bę- 


owia- 


domiona o każdym starcie młodzie- cej się młodzieży duże pole do popi- | 


su w zreorganizowanym sporcie pol- 


ży w barwach zrzeszenia nadzorują- 
skim. (maj). 


cego. Wszelkie zajęcia w klubie jak 


możności istnienia Międzyszkolnych 


Mistrzostwa ZSRR w hokeju 


żyn, biorących udział w mistrzo- 
stwach, przynosi ciągłe zmiany 
w układzie tabeli i nie wyłonił 


jeszcze zdecydowanego faworyta 


tegorocznego turnieju. 

/ pierwszej grupie mistrzow” 
skiej, w której bierze udział 12 
drużyn, na czele tabeli kroczy bez 
porażki dwukrotny mistrz ZSRR 
— drużyna CDKA. Zespół woj- 
skowych zgromadził w 7 spotką= 
niach 14 piinktów, 

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
CDKA jest obeenie zespół lotni 
ków moskiewskich WWS, który 
w 7 grach zdobył 12 pkt., przegry= 
wając jedynie z silną drużyną Dy 
namo (Moskwa). 

Na czele II grupy. która liczy 
19 drużyn, znajduja się zespoły 
Dynamo (Nówosybirsk) i Spar- 


Likwidacja MKS po- | tak (Iwanow). 


Gward'a (Kr.) — 
Gward:a (Rzesz.) 8 : 8 


KRAKÓW. Towarzyski mecz pięściar.. 
ski Gwardii krakowskiej z Gwardią 


| (Rzeszów) zakończył się wynikiem re. 


misowym 8:8. Poziom zawodów był 
na ogół słaby. Najlepsze walki stoczył 
w wadze piórkowej Walita (Kraków) z 
Dobrosielskim (Rzeszów), zakończona 
zwycięstwem  rzeszowianina oraz re- 
prezentanci wagi średniej Hodorowski 
(Krak.) i Kościołem (Rzeszów). Zwy- 
ciężył Hodorowski. 

Sędziował w ringu Mikołajczyk punk 
towali mir Strasser Stuss i Moszkowski 
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` Oddział IKP: Generalissimusa Stalina ? 
[Pod Arkadami) — tel 24-29 


Poradnia Przeciwalkoholowa w 
Bydgoszczy przystępuje do stosowa? 
nia nowego, duńskiego środka przy 
leczeniu aikonholizmu tzw. ' „Antabu: 
su“. Środek ten daje bardzo dobre 
wyniki, U zaawansowanych alkoho* 
lików i w przypadkach opornych na 
zwykłe leczenie stosuje się „Anta? 
bus” doustnie w postaci tabletek. 
Poradnia w dalszym ciągu mieści się 
przy Centr, Ośrodku Zdrowia (Gim 
fńazjalna 11), poczekalnia w pokoju 
nr 1) i czynna jest w poniedziałki ! 
czwartki dla mężczyzn od 17 do 19 
i dla kobiet od 19 do 20. 


W związku z zarzadzeniem Min 

Oświaty w sprawie dokonania 
kwalifikacji i rejestracji placó” 
wek wczasów letnich dla dziec 
i młodzieży na rok 1950 w celu 
właściwego doboru obiektów i 
odpowiednich warunków tereno- 
wych, Inspektorat Szkolny w Byd 
goszczy wzywa wszystkie instytu 
cje, związki zawodowe, zakłady 
pracy, organizacje społeczne itp. 
aby w terminie da dnia 25 stycz 
nia br. zgłosiły własne punkty 
(kolonie, półkolonie. dziecińce i 
obozy) do zakwalifikowania, 
. Po odbiór formularzy „Karta 
placówki wczasów letnich“ należy 
zgłosić się do inspektoratu Szkol 
nego (ul. Cieszkowskiego 4) w ter 
minie do dnia 5. 1 1950 r. 

Z uwagi na zastrzeżenie Min. 
Oświaty, że tylko te placówki 
wczasów moga być uruchomione. 
które uprzędnio zostały zakwali- 
fikowane i zareiesirowane, poda- 
je się do wiadomości. że zezwo” 
lenia na prowadzenie punktów 
wczasów w obiektach nie zakwa- 
lfikowanych wydawane nie będą. 


— Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Metalowców w Byd 
goszczy zawiadamia wszystkich 
pracowników metalowców sekto- 
ra prywatnego, że dziś dnia 3, I. 
1950 r. w świetlicy > Pomorskich 
Zakładów Budowy Maszyn przy 
ul. Leśnej 19 o godz. 18 odbędzie 


"gie uroczystość noworoczna dla 


dzieci do 14 lat zeioszonych przez 
zakłady pracy w ref. socja!nym 
ZO-ZZM, na której otrzymają 
podarki now roczne 

Dla urozmaicenia i uzupełnie. 
nia wieczoru ocbeda sie interesu- 
jące wystepy zespołów świetlieo* 
wych Związku Zawodowego Me- 
talowców. 


na le 


ETOWE WE PY NERZY ZY 


W gabinecie wojewody pomorskie- 
go odbyło się walne zebranie Woje- 
wódzkiego Komitetu Pomocy - Dzie- 
ciom Polskim z Zagranicy przy udzia 
lẹ przedstawicieli partii, organizacji 
spolecznych młodzieżowych. nauczy- 
cielstwa i społeczeństwa pomorskie- 
go. 

Zebranie miało na celu wykazanie 
działalności Wojewódzkiego Komite- 
tu PDzZ w okresie kolonijnym 1949 r, 
oraz złożenie sprawozdań z akcji 
wczasów dla dzieci Polonii zagranicz- 
nej, przeprouwadzonych. przez Towa- 
tzystwo Przyjaciół Dzieci okręgu po- 
morskiego latem 1949 r. 


Zebranie zagaił woj. Kubecki, któ- 
ry przedstawi? zadania jakie spełniał 
Komitet wobec dziea polskich 2 za- 
granicy. Głównym celem Komitetu by 
ło poratowanie dzieci polskich z za- 
granicy na zdrowiu zapoznanie przez 
dzieci Polonii zagranicznej z rzeczy- 
wistością w Polsce oraz zadanie kła- 
mu fałszywej propagandzie wrogo u- 
sposobionej przeciwko Polsce Ludo- 
wej, Cel ten został w 100 proc. osią- 
gnięty. Dżieci polskie z zagranicy 
przyjmowane w Polsce z ojcowską 
troskliwością mogły się osobiście prze 
konać o dobrobycie w Polsce Sute i 
zdrowe wyżywienie (3200 kalorii 
dziennie) spowodowało to że dzieci 
przybrały na wadze od 90 dkg do 8kg 
w okresie kolonijnym. Celem przed- 
stawienia dzieciom piękna Polski u- 
czędzano wycieczki do Warszawy 
Gdyni, Krakowa. Zakopanego. Toru- 
nia Włocławka Grudziądza i innych 
miejscowości Dzieci otrzymały ubr:n 
ka względnie mundurki harcerskie 9- 
raz zaopatrzone zostały w różne gry 
i pomoce naukowe, Na drogę powrot 
ną kałde dziecko otrzymało 5 kilogr 
paczkę zawierającą słoninę. wędliny, 
mękę cukierki i inne artykuły żyw- 
no'ciowe Dzieci wyjechały z Polski 
zdrowe, radosne i z pełnym zadowole 
mem 

Ze sprawozdania sekretarza Komite 
tu nacz, Woj, Wydz Opieki Społ 'cz- 
nej p Pikiesa wynikało, że saldo go- 
tówkowe w roku 1948 wynosiło 1 mil 
96700 zł W roku kolonijnym 1949 r. 
wpływy za czas od 2. 6. 1949 r. do 
dnia 15 grudnia 1949 r. osiągnęły 
2170,834 zł. Razem gotówka na kon- 


cie nr'15-10 Banka Narodowego °w 
Bydgoszczy wynosi 3.267 534 zł. Z po“ 


wyższej kwoty wydatkewano na Tow. 
Przyjaciół Dzieci 1,300 000 zł na Wo- 
jewódzkę Komisję Wczasów (Kurato- 
rium) 400.000 zł na Dyrekcję Przemy- 
słu Miejscowego 194,500 zł, na kolo- 
nie wczasów Ciechocinek 64.000 zł, 
razem 1.958.500 zł. Saldo na dzień 15. 
12 1949 wynosi 1.309,030 zł, 

Kolonie dla dzieci zagranicznych 
prowadziło Tow Przyjaciół Dzieci Ko 
misja Wczasów przy Kuratorium O- 


kręgu Szkolnego Pomorskiego w To- 
runiu. Kwotę 194,500 z] wydatkowano 
na zakup 50 łóżek należących do TPD. 


Akcja wczasów dla dzieci Polonii 
zagranicznej przeprowadzona przez T. 
P. D. okręgu pomorskiego przedsta. 
wia się następująco, p 


W porozumieniu z Zarz. Gł TPD i 
Kuratorium OSP urządzono punkty 
kolonii dla dzieci Polonii zagranicznej 
Oddział powiatowy TPD w Szpetalu 
Dolnym pow Włocławek urządził ko~ 
lonie dla 50 dziewcząt z Westfalii t 
60 dziewcząt z kraju, zaś w Wydrz- 
nie pow. Grudziądz — dla 29 chłop- 
ców z Francji i 37 chłopców z kraju 


Rekrutacja dzieci polskich z zagra- 
nicy została przeprowadzona przez Mi 
nisterstwo Oświaty i Zarząd Główny 
TPD w porozumieniu z odnośnymi 
konsulatami oraz Związkiem Polaków 
Dzieci 2 kraju wybierane były przez 
Kuratorium P. 

Woj. Kubecki przedstawił następnie 


ROGI Dzieci polskie z zagr enicy (07 odzie? kiedi 
pszymi ambasadorami Polski Ludowe 


Zebranie sprawozdawcze Pom. Woj. Komitetu Pomocy Dz:ec om 


ofiarność poszczególnych powiatów t 
miast, które na rzecz akcji kolonii let 
nich dla dzieci zagranicznych za czas 
od czerwca do listopada 1949 r, prze- 
prowadziły zbiórkę jak następuje: 
Aleksandrów Kujawski 145.406 zł 
Brodnica 35.749 zł., Bydgoszcz pow. 
71,683 zł, Bydgoszcz m 266.600 zł 
Chełmno 48.241 zł. Chojnice 74,000 zł 
Grudziądz pow. 121 141 zł. Grudziądz 
m. 32,113 zł, Inowrocław pow. 76.958 
zł. Inowrocław m. 87400 zł, Lipno 
96,586 zł Nowe Miasto 128.062 zł, Ry 
pin 38.803 zł. Sępólno 139,180 zł, Świe 
cie 81,069 zł, Szubin 69.542 zł. Torut 
pow. 278.740 zł. Tuchola 66.215 zł, Wą 
brzeżno 76.778 zł, Włociawek pow. 
123,687 zł. Wyrzysk 102.365 zł. 


Po ożywionej dyskusji Komisja Re 
wizyjna w składzie dyr St Marchlew 
skiego. mgr. Gożdzika pełnomocnika 
PCK Turskiego i mgr. Dachtery stwier 
dziwszy celową i oszczędną gospodar 
kę Komitetu wniosła o udzielenie Za 
rządowi absolutorium, które zebrani 
jednogłośnie uchwalili. (KC) 


Poczta wspóldziala 


w radiofonizaciji kraju 


GDAŃSK (hz) Na podstawie porozu 
iter między M'nisterstwem Poczt i 
Telegrafów, a Społecznym Komitetem 
Radiofonizacji Kraju, poczta nawiąza- 
ła ścisłą współpracę 2 zarzędami S. K, 


do tego osobne komitety „Tygodnia 
SKRK". 

Dzięki współdziałaniu Komitetu z 
placówkami terenowymi urzędów i 
agencji pocztowych akcja prowadzo- 


R. K. na wszystkich szczeblach orga- | na przez SKRK dociera do miejscowo 


nizacyjnych, Współpraca polega prze |ści najbardziej 


de wszystkimęna tym, że w skład pre- 
zydium SKRK w zarządach okręgo- 
wych wchodzi przedstawiciel Dyrekcji 
Okr. P. i T. jako skarbnik. w skład 
zarządów powiatowych SKRK wcho- 
dzą jako skarbnicy naczelnicy obwo- 
dowych urzedów pocztowych, a w 
skład zarządów kół miejscowych S, K. 
R. K. w całym kraju wchodzą jako 


odległych od ośrod- 
ków kulturalnych. Ludność dowiaduje 
się o sposobach radiofonizacji wsi 1 
organizuje się w celu założenia urzą- 
dzeń odbiorczych. 

Mimo krótkiego okresu organizacyj 
nego. dzięki współpracy pracowników 
pocztowych osiągnięto w kierunku za 
kładania nowych kół, pozyskiwania 
nowych członków i sprzedaży znacz- 


skarbnicy. naczelnicy: urzędów i agen- | ków nast, wyniki: 


cji pocztowych. Organizacja kół miej 
scowych i zarzędów pow, SKRK spo- 
czywa w ręku pracowników poczto- 
wych w porozumieniu z władzami S. 
K, R. K. W miejscowościach, w któ. 
rych nie ma jeszcze kół, organizacje 
ich przeprowadzają delegaci — w tym 
wypadku naczeliicy urzędów i kiefó- 
wnicy agenęcyj: pocztowych, AR a 


W urzędach į agencjach pocztowych 


pracownicy pocztowi informują w go-' 


dzinach urzędowych interesantów S. 
K. R. K.. przyjmują zapisy na człon. 
ków, inkasują składki. sprzedają wy- 
dawnictwa, cegiełki i znaczki, a w 
„Tygodniu SKRK* pracownicy pocz. 
towi wzieli czynny udział w zbiórkach 
ulicznych sprzedaży nalepek i w orga 
nizacji innych imprez w ramach pro- 
aramów ustalonych przez powołane 


BTW - Źwiązkowiec 


Podsumowanie roku minionego 
Mezleąfe plany na rok bieżący 


Mina? znów rok sumiennej i peł 
nej poświęcenia pracy dla dobra i 
chwały sportu polskiego. Związ 
kowiece BTW — w minionym sè- 
zonie dobrze spełnił swe zadanie. 
Wioślarze Związkowca-BTW 
dzielnie bronili barw Polski Lu- 
dowej na wodach Skandynawii 
w meczu Polska-Szwecja. bijąc 
świetne osady szwedzkie, duńskie 
i holenderskie. Równieżsosady ko- 
biece nawiązały pierwszy raz od 
roku 1939 r. kontakt z wioślarka. 
mi krajów zaprzyjaźnionych CSR 
i Węgier. PAGi 

Po podsumowaniu osiągnięć 
1949 r. pragniemy w 1950 r. wpro- 
wadzić konsekwentnie w całej roz 
ciagłości w życie nchwałę Biura 
Politycznego KC PZPR, przez u- 
masowienie naszego pieknego i 
zdrowego sportu. wciągając w sze 
regi naszego klubu najszersze 
masy młodzieży obojga płei prze- 
de wszystkim zaś młodzież robot- 
niczą, rzemieślniczą i szkolną, z 
której wyrosna nasi przyszli mi- 
strzowie i olimpijczycy. Skoń 
czyliśmy z jedno-sekcyjnością 
klubu. który jedynie i wyłącznie 
bazował na sporcie wioś'arskim 

Zarząd Zwiazkowca-BTW 
wybrany na walnym zebraniu w 
dniu 20 grudnia 1949 r. z przewod: 
niczącym kpt. Zaiaczkowskim. po 
woła! do życia oprócz sekcji wio- 
ślarskiei kobiecej i meskiej oraz 
sekcji żeglarskiei również sekcje 
gimnastvrzną. pływacka. gier. ka 
RAe ' denise stołowego, umož 


diwiając tym samym członkom 


ETH 


klubu o słabszyck. warunkach fi- 
zycznych uprawianie sportu w 
dowolnej dyscyvlinie, 

Szerszemu ogół»wi społeczeń- 
stwa, mało wtajsmniezonemu w 
życie wioślarzy zdawało by się, że 
wioślarze zaczynają sezon z na- 
staniem pięknych dn: wiosennych 
Że tak nie jest można się prze- 
konać zachodząc na przystań 
Związkowca-BTW — przy ul. Flo- 
riana 6, gdzie właściwy sezon roz 
poczyna się już 1 stycznia 1950 r. 

Basen zimowy wyremontowany 
kosztem około 150.00€ zł z dotacji 
Zarządu Głównego ZS Źwiązko- 
wiec służy przede wszystkim szko 
leniu narybku. bv wtaiemniczyć 
ludzi nie obytvch „ wodą w zasa- 
dy wiosłowania, bez których nie 
można myśleć o wyjeździe na W9- 
de, jak również do doszlifowania 
wioślarek i wioślarzy jnż zaawan 
sowanych, bo tylko w basenie da- 
ja się wykorzenić błedy i można 
podnieść styl i technikę wiosło- 
wania. Å 

Treningi przeprowadza się ra- 
cjonalnie wedlug następujacego 
porządku: wtorek mężczyźni godz. 
17—22, środa kobiety godz. 18—21 
piatek meżczyźni gedz 17—22. s0- 
bota kobiety godz 18—21. sobota 
meżczyźni (gimnastyka i gry sa- 
la przy ul Stalina) godz. 19—21, 
riedziela meżczyźni i kobiety (bie 
gi kondycvine oraz wykłady ideo 
logiczne) gedz. 10-12 

Trenerami Zwiazkowca BTW 
Ed. Ciesielski. wielokrotny 
mistrz i reprezentant Polski, wy- 


chowanek BTW oraz Z. Wirszyłło 
były reprezent. sternik i mistrz 
Polski, zasłażony trener WKS 
„Smigły* — Wilno. Do pomocy 
obojgu dodano pełuego poświęce- 
nia reprezentacyjnego sternika 
osad polskich Wł. Szyperskiego. 


Nazwiska te dają rękojmię, że| 


1950 Zwiazkowiec-BT 
przysporzy nowych sukcesów 
wioślarstwu polskiemu į swemu 
klubowi, tym więcej, że przewidu 
je sie w kalendarzyku regat kilka 
spotkań z udziałem osad zagra- 
nicznych (Szwecja. Dania, Holan- 
dia) w Szwecji, czwórmecz ZSRR 
CSR — Wegry — Polska w Pol 
sce, trójmecz Polska — OSR 
Węgry w Pradze i mistrzostwa 
Europy „FISA* w Mediolanie 
gdzie naszych wioślarzy” na pew- 
no nie zabraknie. 

Majae na uwadze uchwałę Biu- 
ra Politycznego KC PZPR į wy- 
powiedź Prezydenta Rzeczypos- 
politej Polski Bolesława Bieruta: 
„Należy bardziej niż dotychczas 
doceniać sprawę wychowania fi- 
zycznego i ruchu sportowego, 0- 
toczyć go należyta troska i opieką 
partyjną”, apelujemy 'do młodzie- 
ży obojga płci w wieku od lat 17 
chcącej uprawiać sport wioślar- 
ski wyczynowo czy też rozrywko- 
wo by zgłąszała się gremialnie na 
przystani Związkowiec BTW przy 
ul. Floriana 6. we wtorki i piątki 
od godz, 17—22 mężczyźni i w Śro- 
dy j soboty od godz 18 -21 kobie- 
ty. Witold Tomczak 
Przewodn. dla Spraw Szkoleniow. 


w roku 


W 12 obwodach pocztowych woj. 
gdańskiego, w 18 obwodach wojew, 
pomorskiego i w 4 obwodach wojew 
szczecińskiego (Bytów Miastko, Sła- 
wno, Słupsk) razem w 638 placów- 
kach pocztowych: 1) założono kół 


miejscowych SKRK-=— 305; ,2). pozy- |. 


| skano- członków — 15,030; 3) sprzeda» 


- an0 znaczków na kwotę -1:804,698 zł; 


4) uzyskano ze sprzedaży nalepek, ce- 
giełek, gazetki, z list ofiar. zbiórek 
ulicznych i imprez w okresie „Tygo- 
dnia SKRK* 1,758.584 zł. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Wtorek — Pogodzeni 


KINA — POMORZANIN: Bo- 
gata narzeczona. POLONIA: Pu- 
stelnia Parmeńska | cz, WOL- 
NOŚĆ: Synowie ORZEŁ: Ah Ba- 


ba i 40 rozbójników GRYF 
Niecierpliwość serca. BAŁTYK: 
Cztery serca, 


Początek seansów: Pómorzanin. 
Wolność. Gryf: 16.00. 18,00, 20 30. 
Polonia, Orzeł, Bałtyk: 15.30 
17.30 i 20,00. 


MUZEUM MIEJSKIE: codzien- 
nie od 9.00 do 16.00; w niedzielę 


i święta (bezpłatnie) od 11—14, 
POMORSKI DOM SZTUKI — 

doroczna wystawa prac czę. -W 

Okręgu Pom. ZPAP. 

DYŻURY APTEK: dò 7. 1. 50r. 


GA: 3. 1. 50 i „Przy 
ląwkach" i rońą z po 
wodu inwentury — Rieczynne. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26.18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Post 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacje centrali miedzymiasto 
wej 02. Biuro numertw t infor 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04. Przyjmowanie te. 


legramów 05. Żegarynka 06, 


PROGRAM LOKALNY: 

Środa, 4 stycznia 1950 r. © 
5.10 Progr. og.-polski. 7.50. 
Program lokalny dnia. 7.35. 
Wiadomości miejscowe. 8.00 Pró-. 
gram og.-polski. 1415 _ Koncert 
popularny z płyt. 14.40 Pomorski 
dziennik radiowy. 14.35 ką? 

. polski. 16.20 Montaż pt. „ 
hd chłopa” — opr. Wł. Du: 
narowski. 16.30 — 33 fragment 
powieści Jana Drdy „Miasteczko 
na dłoni“ 17.00 Progr. og.polski 
22.00 Rosyjskie pieśni ludowe w 
wyk. M. Maksakowej. 22.15 — 
Progr. og.-polski. 24.00 Zakoń 
czenie audycji, hymn. 


| IPAE Polska 
AO OWN a 


„POGODZENI* . 


Prapremiera 3-aktowej sztuki Andrzeja Lebiny 


Nie zastygła, całkiem niedawna | 
przeszłość stała się tworzywem lite*, 
rackim „Pogodzonych'*, których pra: | 
premierę oglądaliśmy w Państw, Teas: 
trze Ziemi Pomorskiej. Rok 1946 — | 
epoka szabru na Ziem'ach Zachod* 
nch, gdzie Andrzej Lebina umiejsco* 
wił akcję sztuki, jest wdzięcznym 
tematem dla każdego pisarza. Autor 
nie wyzyskał jednak w zupełności 
atutu miejsca akcji, Sztuka mogiaby 
się rozegrać z powodzeniem w każdej 
innej stronie Polski. Dotyczy bowiem 


| aktualnego, ważkiego konfliktu po* 


| 


między światem pojęć starych — 
reakcyjnych a nowym, dążącym doj 
utrwalenia władzy ludowej i zniesie*; 
nia wyzysku kapitalistycznego, i 

Pokazanie walki klasowej — jak 
pisze w  przedsłowiu  swartym ką 
programe A. Kowalkowski, jest 
istotnym dążeniem autora sztuki. Ten 
świat „stary reprezentują | 
Kamocki, Zarębowa, Ludwik Zaręba 
i ks. Kląk. Bojownikami o nowy ład. 
to przede wszystkim urzędnik MO 
Tadeusz L'piński oraz prokurator. 

W „Pogodzonych” nie brakuje jed- 


_ |nak postaci ulegających wahaniom ' 
| księdza, 


ideologicznym, Są nimi Anna — żona 
Lipińskiego i matka Lipińskiego. 
Zwłaszcza ta pierwsza musi się prze* 
dzierać przez gąszcz pojęć drobno» 
mieszczańskich, ażeby wreszcie zro* 
zumeć po czyjej stronie jest słusz* 
ność i prawda, 

Lebina nie wahał się odsłonić po* 
wiązania klerykalizmu z kapitalize 
mem. Jest to niewątprwym sukce? 
sem jego sztuki. Nie podobna jednak 
zarzucić autorowi pewnej niekonse* 
kwencji w postaci ks. Zimnego — 
„komunisty w sutannie" — jak mó 
wią o nim przed ukazaniem się na 
scenie sami bohaterowie sztuki. Ks. 
Zimny bez przekonywujących widzaj 
przyczyn kapituluje i cała jego pos; 
stępowość, która budziła szacunek 


dla jego postaci, rozpływa się ' 
w krótkim fragmencie rozmowy z; 
Kamockim. | 


Ogólnie przychylić by się można do! 


podsłuchanej opinii jednego z wi= 
dzów prapremiery, iż „Pogodzeni* do 
półtora aktu są dużo lepsi, aniże!* od 
półtora do. końca trzeciego aktu. 
Autor wykazał w całości sztuki ol 
brzymi „nerw“ dramatyczny i sz! ką 
swą zajmuje w'dza przez cały czas 
przedstawienia. Jednak łatwizne w 
rodza'u topienia wnuka Lipińskiego 
przez starą Zarębową jest niespodziee 
wana i rozbrajająca. 

S'Iny wydźwiek pozostawia koniec: 
pierwszego aktu, 
okrzykiem dziecka pozostającego pod 
wpływem reakcyjnego otoczenia, 

Inscenizacja i reżyseria „Pogodzo* 
nych" Karola Borowskiego odznacza 
się bardzo dużą starannością i cieka 
wymi rozw'ązaniami jak hp. w akcie 
drugim. Przyczyniają się do tego 
również estetyczne dekoracje Leonars 
da Torwirta. 

Szkoda, że reżyser indywidualizu* 
jąc postacie bohaterów sztuki, nie 
zwrócił haczniejszej uwagi na mimi 
kę. Chwytanie się za okulary ks. 
Zimnego (Tadeusz. Blichewicz) i po* > 
bożne przezeń składanie dłoni zupeł* . 
nie nie licuje z sylwetką bojowego `: 
Pubkczność znająca dobrze 
utalentowanego artystę Mieczysława . 
Wieliczą, mogłaby mu zarzucić „w e* 
liczowski krok”. Jego sposób poru* 
czania się na ecenie zbytnio przypo» - 
mina role w»'poprzednich eztukach. 
Pod tym względem (tj. mimiki) na . 
wysokim poziomie «stanęła gra p. - 
Mari Szczęsnej. 

Na czoło: zespołu aktorskiego pod 
względem gry w ogólności wysuneli 
się: Mieczysław Wielicz — jaba Tas i 
deusz Lipiński, Zofia Markowsko —: 
żona Lip'ńskiego, Maria Szczęsna — . 
matka Anny i Zofia Molska — matka , 
Lipińskiego. Dobrą postać ks. Kląka 
stworzył Bronisław Romaniszyn. Na ; 
dobrym poziomie była równie kroas 
cja Roberta Mrongowiusa jako Kas 
mockiego. Bardzo dobrze w swojej : 
roli czuł się S'efan Lochman — ` *o 
wożny sądowy. 


NIE 


Jerzy -Nowakowski 


który się kończy 


© 
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-Statek w porcie 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
zwolenie na wyprowadzenie go w 


morze.. 
Zdarzają się wypadki, że ilość żadun- 
ku nie zgadza się z obliczeniami kapi- 
tana.: Wówczas zakłada on protest, 
środków ratunkowych, jak łodzie, pa- [jednak po spisaniu odpowiedniego 
sy itp. — nic nie stoi na przeszkodzie | protokóżu, statek natychmiast opuszcza 
jego wyjściu, a raczej stoją teraz właś- | port. 
nie na przeszkodzie wszystkie formal- | Natomiast w portach o wodach słod- 
ności, które muszą być przed wyjściem | kich, może zejść ewenfualność, że 
załatwione. : statek po załadunku będzie zanurzo- 
Na określoną godzinę więc schodzą | ny poniżej marki. Jeśli różnica nie 
Się znowu' na statku władze celne, | przekracza trzech cali, wówczas Kapi- 
WOP, makler i pilot. Kapitan składa | łanat Portu nie stawia przeszkód na je- 
niezliczoną ilość podpisów, na papie- | go wyjście, gdyż woda słodka jest 
rach żadunkowych, konosamenłach, ti- | rzadsza i statek z chwilą kiedy się znaj- 
mescheetach, manifestach i listach pro- | dzie na pełnym morzu, uzyska swój po- 
wianiu. Celnicy sprawdzają plomby, | ziom. Inaczej amator byłby stray, 
WOP-iści kontrolują czy na statku nie gdyż cał zanurzenia równa się ładun- 
znajdują się lewi pasażerowie „na ga- |kowi około 25 ton węgła, którego 
pe", popularnie zwani przez marynarzy | przewóz kosztuje półtora funta szter- 
— „blindziarze”, i wreszcie opuszczają linga. W sumie dažo by to ponad sło 
statek, zostawiając pilotowi pisemne ze funtów, co stanowi grosz nielada. (N). 


KATYNIA 


OFIAR | 


ŁAŃCUCH | 


na odbudowę Zamku Warszawsłcego 


O 

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowia własność 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- 
szawski, który stanie sie łańcuchem wiążącym z naszą przeszłościa historycz- 
ng dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość, 

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” wzywa swych wszystkich Czy- 
telników do składania ofiar na odbudowę Zamku. W tym celu otworsyła listę 
składek, kiórą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklrowane su- 
my należy wpłacać na' konto Ilistrowanego Kuriera Polskiego w Bydqoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 [Łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskieqoj. 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do konfynuowania łańcucha [podając 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie. 


Lp. Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha 
PE kn PP OWORA | 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


w tym wypadku makler koniakiuje ka- 
pitana z „przedstawicielem firmy ship- 
h erskiej, za pośrednictwem której 
żądane towary są spręwadzane na sia- 
tek pani nadzorem wżadz celnych. O- 
czywiście powsłaje przy tym caży sze- 
teg skomplikowanych rozliczeń waluto- 
wych, w których również pośredniczy 
firma maklerska, z upoważnienia Na- 
todowego Banku Polskiego. 


W międzyczasie odbywa się wyła- 
dowywanie, lub załadowanie jez 
myśl specjalnie ułożonego planu sztau- 
owania, tj. planu rozmieszczenia towa- 
ru, tak, aby zachować należytą statycz- 
ność statku, mając na uwadze kolejność 
rozżadowania. | tak np. meble idą 
ce do Londynu powinny być wyłado- 
wane po rurach żelaznych przeznaczo- 
nych Malmö. Chociaż na statku mu- 
szą być użożone w odwrotnej kolejno- 
ści, aby nie zachwiać jego równowagi 
(statyczności). 


Andrzejczaka, czżonka Pre- 
. KW PZPR (Poznańj, Wła- 


józef Ziębacz — PSS Starachowice 300 
wzywa: Tomasza Ungiera (Starachowice — Państw. Bud. Przem. 12), Jó- 


ZAPEŁNIANIE ŁADOWNI zefa Cygana, Stefana Pochecia, Marię Pawlik, Teresę Wróblewska, Zbro 
BB gdyński nasławiony jest na Pani Agnieszka Klops szła sobie ;żym zmysłem kandlowym, rołaści- ińską, Li aczównę, Marię Kucharską, Kartasińskiego, Polaka, Hali- 
wszelkiego rodzaju ładunki, tj. | Spokojnie ulicą, a tu naraz — buch! |cielka straganu na Bazarze postano- nę — wszyscy Starachowice, Rapackiego 19, PSS. 
zarówno na ładunki masowe jak i drob- |-4ż zadrżała ze strachu. Obejrzała | wiła, że zaraz po Nomwym Roku roz-| 4370. I6zet Szeller, restauracja „Mazurka” — Gdynia 500 
micowe. Do ładunków masowych zali- | się z lękiem i ruszyła dalej. Po pocznie sprzedawać ten najbardziej | 4374. K. Mechlin — Nowe Miasto 500 
<zamy wegiel, który też nie układa się |Chmili znowu — buch! Jakby ktoś |atrakcyjny i dochodowy artykuł — | 4372. Alojzy Prądzyński — Nowa Karczma pow, Kościerzyna 250 
sam w żadowniach, lecz musi być od- | z armaty strzelał. czyli korki do straszaka, | 1373. Alfons Gron — Nowa Karczma pow. Kościerzyna 100 
powiednio zasztuowany. Na statek I tak m czasie drogi do swego do- = Mómię mam — pomiedziała — 1374. Franciszek Wilcz — PZPW 14, Zakł. „Y” — Wapienica k/Bielska 200 
wchodzi więc jalna ekipa pracow- | mu pani Agnieszka Klops usłyszała |” przeciągu paru tygodni można | 4375, józef Żołądkiewicz — Kcynia 500 
mików fizyczny: „ tzw. szłauerów, któ- | s9 takich roybuchów. A ro domu to |Z7oVić na tym miliony! 1376. dr Stanisława Szrajda, sanatorium — Smukała pow. Bydgoszcz i00 
szy towar odpowiednio razlokowują samo. Mały Józio strzelał raz po| Rzeczywiście. Przechodziłem m] 1377. lan Biłiński — Szubin 300 
pa ta ściśle wspóźpracuje z dźwigo- | raz. Tynk sypał się z sufitu, cała ro- | wieczór Sylroestrowy koło sklepu, ro | 1378. arch, Witold Kierzek — Gdynia 1.000 
i wym, którego funkcja jest szalenie waż- | dzina drżała ze strachu, a Józio nic | którym rołaśnie owe korki sprzeda-| 4379. Nowomianowani czeladnicy w zawodzie stolarskim [Jan Dyndas, Fran 
' na i og iedzialna. Każdy chwyt je- |__ malił ustawicznie. Po kolacji | wano. Przed sklepem tłum. Cała ciszek Ludwiczak, Edward Pakciarek, Kazimierz Marszałek, Józef Jac- 
go ręki musi być precyzyjny i obliczo- wujek Leoś pokłócił się ze stryjkiem | gromada urmisów i urripotcióro. kowski, Ludwik Rączka, jak Dutkiewicz] oraz Komisja Egzaminacyjna 
my z dokładnością do milimetra. Ina- Felusiem, bo obaj chcieli strzelać z | Piegomaci, zezomaci, potargani, ob- [Piotr Kania, Franciszek Wiatrak, Leon Kleparski, Anton; Pietrasik] z o. 
czej można rozwalić wagon, albo u- Józiowego straszaka, tak im się ta |smarkani. Pchają się, tłuczą mza- kazji egzaminu w Krotoszynie 3.500 
szkodzić statek. A przy tym trzeba sę | zabawa spodobała. Ciocia Teresa | jemnie, usiłując dotrzeć do sklepu, wzywają: wszystkie Komisje Egzaminacyjne 
spieszyć, gdyż każda godzina posłoju | „s kobieta bardzo praktycznai z du- by nabyć tam upragnioną amunicję.| 1380. Leon Kubiak, kier. szkoły — Łabiszyn 200 
kosztuje dużo pieniędzy. łaściciel zmuszony był wpuszczać : 
J j wzywa: Teodora Seidla, dyr. Śr.Szk, Zaw. (Łabiszynj, Władysława Kier 
Przy załadunku nieraz się ich tylko po pięciu i za każdym ra- sztyna [Łabiszyn — Śr. Szk. Zaw.), Kazimierza Zastawnego, nauczycie- 
zdarza, że statek nie może być całko- B ; 8 p i zem zamykać sklep na kłucz. Po go- la (Łabiszyn — Pubi. Szk. Podst.), Żofię Pisullową, nauczycielkę [Łabi. 
wicie załadowany przy danym nabrze- eigowie w GISCE |dzinie korków zabrakło. szyn — Publ, Szk. Podst., Zbigniewa Laurego, kier. szkoły (Ojrzano- 
łu i musi być przeholowany na inne| . `n bi szystkie znalazły się w posiada- wo pow. Szubin, Kazimierza Choryana, kier, szkoły (Lubostroń pow. 
miejsce. Makler, po uzgodnieniu z za- | MIC Zyczą Sobie u „obiecujących“ młodzieńców ku Szubin), Piotra Pawłowskiego (Łabiszyn — apteka), Publ. Szk. Podst. w 
ładowcą, wzgl. z firmą spedycyjną, d k = mielkiej ich uciesze, a ogromnej u- Łabiszynie. 
zwraca się w tym wypadku do oficera powrotu o Kraju dręce domomnikóm. 1381. inż. Józef Borowski — Bydgoszcz 500 
z gaj poru, o era ei W: Braksdji: odbyte) ię: -płanazno Sylwestra spędzałem m Poznaniu, mgr Józefa Dudka (Bydg. Al. 1 Maja 86), dyr. Kostrza IBydg. — BSS). 
Grenon E „zg zy posiedzenie belgijskiego związku ro- |2łe pemien jestem, że noc. ta me| 4383, Wincenty Hemmerling, sołtys gromady Piechcin 200 


tę pilot portowy, a w 
wypadku silnego wiatru i prądu, kie- 
dy nie wystarcza maszyna i Śruba słat- 
ku, bierze on do pomocy holownik, za 
który płaci oczywiście armator, znów 
za pośrednictwem maklera. Makler też 


wszystkich miastach wyglądała po- 
dobnie. Pramdziwie frontoroa noc. 
men, sypał. się ynk pękały Bęben: 
ment, sy się tynk, y „A 
ki ro uszach. Wiele osób rozckoro- 
mało się ciężko ze strachu. Wielu 
roztropnych przedstawicieli inicjaty- 


dzin osób zaginionych. Przewodni- 
czący Misji Rządowej, która poszu- 
kiwała w Polsce Belgów, zaginionych 
podczas działań wojennych Van 
der Borght, zapoznał zebranych z 
wynikami swej podróży. 


wzywa: Henryka Hałasa, dyr. Zaki. Wapienniczych (Piechcin — Wa. 
piennoj, Waleriana Czajkowskiego, dyr. admin, 
Jasińskiego, kier. pers.. (Piechcinj, oraz 
Wapienniczych (Piechcin pow. Szubin), 

rię Michalak, Antoniego Kwiatkowskiego, 
go, Feliksa Bryla, Agnieszkę Kawczyńska, 
fa Paruckiego, Józefa Twarużka, 


(Piechcinj, Tadeusza 

Pracowników Zakładów 
Halinę  Erdmańską, Ma. 
` Stanisława Lewandowskie. 
Bogdana Zielińskiego, Józe_ 
Jana Woźniaka, Andrzeja Krawczyń. 


opłały porłowe statku, opłatę za| Van der Borght oświadczył, że wy prymatnej zarobiło grube pienią- ski A 
wejście i wyjście, pilotowe, brzegowe, | spotkał się z wielką przychylnością dze, chociaż. jeden. korek - kosztował paene ta NiE CEE Hola | tyn piętno 
opłaię za wodę iip. : ee strony R 2 jęz ani zaledwie 4 złote. kowskiego, Pawła Giżę, Leona Naszko, Anioniego Kubiaka, Ludwika 
NA WYJŚCIU fac „którzy udzielili mu wszelki Cztery złote! Pomyślcie tylko! Ta- Woźniaka, Stanisława Błaszaka, Stanisława Bonka, Mieczysława Łapiń 
atwień w jego pracy. ka mała suma, a ile przyjemności! skiego, Franciszka Kustosza, Jakuba Nowackiego, Franciszka ll Styp- 


Doskonała zabawa dła młodych i 
Polsce — oświadczył mówca — prag- | starszych. AÁ że jakiegoś bardziej 
nie pozostać i pracować w miastach | nerwomego faceta przy którymś tam 
polskich i nie życzy sobie powrotu z rzędu strzale trafiła ze złości apo- 
do Belgii.* | pleksja — to cóż ważnego? 


K iedy stałek nasz został wreszcie | .,200 Belgów, znajdujących się w 
całkowicie załadowany, a Kapita 

nat Portu stwierdził, że jego zanurze- 
mie nie przekracza dozwolonej granicy, 
oraz że posiada on niezbędną ilość 


Zofię 


| NAUKA || 


TRZY ; 
miesięczne nowoczesne kores. 
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163, (3588 


| SPRZEDAŻ || 


Traktor Fordson-Major 
produkcji angielskiej w dobrym 
stanie na chodzie, przyczepa 
10-tonowa do dłużyc, ogumowa- 
na, windy, tanio sprzeda. Oferty 
Agentura IKP Wąbrzeźno. [3601 


| zever || 


Kujawskiej 
A SPO a Odebrać 
ul. Chorwacka 12/2. [7347 


Loewe T 


Komunikat 
Firma J. Skarbomkkiewicz 
Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych 
w Bydgoszczy, ul. Pomorska 53. Telefon 30-15 
uprzejmie 
przyjmuje 


Zakład Doświadczalny 


Radostowe p-ta Subkowy 
powiat Tczew woj. Gdańskie 


przyjmie natychmiast 
1 księgowego technicznego 
1 kasjera statystyka 

1 kalkulatora se 


na warunkach umowy zbiorowej 


Podania. świadectwa, własnorę- 
czne życiorysy należy nadesłać 
pod adresem: Zakład Doświad- 
czalny Radostowo, p. Subkowy 
powiat Tczew, woj. Gdańskie 
PIE ARTS IRTI VEE EEES 
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D 
Rozpowszechniajcie IKP 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA — 4 STYCZNIA 1950 r. |] | WOLNE POSADY | [2 E dm er p py PA 
5.10 Początek audycji. GH MA. err da sportowa. — 16.00 Siwajcare tuchom, PME Bytów 


Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie | Dziennik popołudniowy. — 17.00 
wiadomości porannych.  5.20|Koncert rozrywkowy. 17.45 Re- 
Koncert dla światła pracy. 6.00|portaż dla świeflic młodzieżo- 
Streszczenie wiadomości poran-|wych. 18.00 Z kraju i ze świata. 


i 
na sprzedaż wyrobów PMT wy- 
PMT w 


oraz kilku robotnic roliych szu- 
kam. Warunki nadzwyczajne. i 
Resztówka Łowin, stacja Pruszcz stawione przez Dyrekcje 


nych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Kon| 18.15 Zagadki muzyczne. 18.40 H Pomorski. [7348 | Szczecinku. [8600 
ceni rozrywkowy. 6.45 Dziennik| Muzyka. 19.00 Audycja dla wsi. . 

poranny. 7.05 Program dnia. —| 19.15 Koncert reprezentacyjny. BSA 
7.10 Muzyka rozrywkowa. 8.00|20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 D R U K | 
Muzyka rozrywkowa. 8.35 Przer| Muzyka rozrywkowa. 21.00 Kon- 


wa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał|cerł chopinowski w wyk. piani- 
z wieży Mariackiej. 12.04 Dzien-|sty Tadeusza Żmudzińskiego. — 


wykonuje 


czyńskiego, Sylwestra Blaczkowskiego, 
Gałgańskiego Jana Błaszaka, Józefa. Kokochę, Czesława Średzińskiego, 


Antoniego Kawczyńskiego, Jana 


Gałgańską, Lucynę Sobczyńską, Krystynę Twarużkówne, Janinę 


Mazurek, Teresę Twarużek, Feliksa Wożźniaka, Józefa Karbowiaka, Sta- 
nisława Twarużka, Edmunda Powałę. 


Dnia 27 grudnia 1949 r. po dłuźszej chorobie zmarł 
opatrzony Sakrementami św. śp. 


Józef Wojłczak 


emeryt kolejowy 
przeżywszy lat 66, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w żałobie 
żona, synowie i córka 
Pogrzeb odbył się dnia 30 grudnia 1949 r. na cmen- 
tarzu parafii N. S. P. J. 


Bydgoszcz, Mazowiecka 27. 3598 


H U M 


OR INN 


Wiecznie niezadowolony 
— Pawle przeczytaj pro 
szę: Na nasz los, a 


ik pożudniowy. 12.25 Przerwa.|21.30 Nowela dźwiękowa. 22.15 zj 
13.36 Rongiróón diite. 13.35 Rezer-| Koncert rozrywkowy. 23.00 Ostat dy IKA ZA sly 4 ino b. 

et ody znaj = - ar A pian nie wiadomości. 23.10 Program BYDGOSZCZ, Czerw. Armii 18 : 

PERTON: Op. iit —]|na dzień następny. 2315 Muzy- 

zhowiske asi Kadzionyny|ke poważna. 2400 Hymn, z- fE WSZELKIEGO RODZAJU | 

dla świetlic dziecięcych. — 15.50! kończenie audycji. = | 


DAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ck-Cuwesnoj maili: SM Telefon nr 38-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 


RBDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 


Za niedoręczenie pisma. spowodowane siłą wyższą, nie WYDAWCA: SPOŁDZIBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
powiadam: — niezamówio: Redakcja 
s eai — 6 ae Redakcja > gg nowe BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 | 33-42, 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


UGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 
Tłusty druk 100%, drozej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zi, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za | mm. W nie- 
dziele 1 święta 50%, drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


E-1-10202 


